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gr. 30, w kronice, lepertuar 
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kupno i sprzeaaż za słowo gr. 6 , 
matrymon alne, korespondencje 
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poszukujących firacy gr. 2, 
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W tym celu p o z o s ta je  w e  L w o w ie  do dnia 6/6 1924, Legionów 11.
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Bezkarność czy 
Odpowiedzialność ?

Sądy państwowe zażądały świeżo 
wydania \y ręce sprawiedliwości ’6 po­
słów, w tem 4 Ukraińców, 3 P. P. S.- 
owców, 3 Brylistów, tylko po1 'jednym 
żydzie, Niemcu i W yzwoleńcu itd. Po­
nadto w komisji regulaminowej i niety­
kalności poselskiej leży pod suknem spo 
ra  ilość dawniej wniesionych żądań w y­
datna posłów.

Sprawa posiada duże znaczenie pań­
stwowe i do obowiązków opinji publi­
cznej należy zwTócić na nią odpowied­
nią uwagę.

Nasza konstytucja w  zagwarantowa­
niu nietykalności poselskiej idzie, rak da­
leko, iż zapewnia ona posłom i senato­
rom poprostu bezkarność zarówno w 
życiu publicznem. jak i prywatnem. Po­
seł czy senator może popełniać najdalej 
idące przestępstwa, może być nawet 
przyłapany na gorącym uczynku i — 
bez zwody Sejmu karać go nie wolno. 
Członkowie Sejmu i Senatu uchwalają­
cy prawa dla całej Rzeczypospolitej, sa­
mi stoją niejako ponad prawem.

Taki stan rzeczy jest niewątpliwie 
niezdrowym, niemoralnym i nie odpo­
wiada celo™ tego artykułu konstytucji, 
który' rozstrzyga o nietykalności posel­
skiej. Bo celem tego artykułu było nie 
wyeliminowanie członków ciał praw o­
dawczych z pod praw a, lecz oenruna ich 
przed szykanami władz wykonaw­
czych.

Sądzimy przeto, iż przy  najolizszej 
zmianie naszych praw  zasadniczych, 
musi uledz przeredagowaniu artykuł o 
nietykalności poselskiej. Opinja taka. 
dawno już wysunięta przez sfery nau­
kowe, dojrzewa w  szerokich kołach 
snołoczeiistwa i znajdzie niewątoliwie 
swój w yraz przy rewizji konstytucji.

Zanim się to jednak stanie — komisja 
regulaminowa i nietykalności poselskiej 
oraz parlament Dowhmy zrobić w szy­
stko, ce leży w  ich mocy, aby na miej­
sce bezkarności wysunąć realne zasa­
dę .odpow Ledziainości posłów i senato­
rów

Dzisiejszy stan rzeczy Wyrządza 
prawdziwe szkody i Sejmowi i Pań­
stw a Autorytet Sejmu ogromnie traci 
na tem, gdy społeczeństwo widzi całko­
witą bezkarność posłów. Nie może 
wzbudzać szczerego szacunku instytu­
cja. osłaniająca powagą swoją przestęp 
ców, zwłaszcza gdy są nimi ludzie, w y­
sunięci na bardzo odpowiedzialne po­
sterunki publiczne, bo na stanowiska 
poselskie.

A vx> do interesów Rzeczypospolitej 
— to — na kresach zwłaszcza — są one 
poprostu zagiożone działalnością pew­
nych grup poselskich.

W ładze wykonawcze i sądowe ści­
gają elementy antypaństwowe, siejące 
na ziemiach wschodnich niepokói i anar­
chię- A w  tych samych wojewódz­
twach rozwijają działalność pewni po­
słowie, urządzają wiece, po których 
włościaństwo niszczy łaki i lasy cudze,

Przesilenie w przemyśle.
Ko!il2£snGsć zmolalenid 3ŁB ..łysin ©ęglawgp ad pstefhir oerals-

  1 ttrysscsb«i«g0.
c świadczył jednali, że sytuacja w 
przemyśle Ayymaga natychmiastowej’ 
akcji ratunkowej. Podawał \vnius'-k, 
•aly  w  ciągu najMiżsnych 29  godzin 
/w o ln e  Pyzemysł węglow y od poda­
tku obrotowego i wywozowego. AW.

W arszawa. 22 maja. Dziś odM ły się 
t ‘- Posiedzenie Rady przemysłów o- 
hcndlciwej z udziałem m n. Kit Jronia 
w siprawie prżesitena w  prz-'myślę. 
I-ose! Wierzbicki wyraził się z uzna­
niem o łkcji sanacyjnej Grabstcego.

Granicę polsko-litewską' obsadziło wojsko.
w  arszawa, 24 maÓL vV związki: z osta­

tnim' napadami na Wileńszczyźnie granica 
polsko-litewska obsadzona zestala przez 
oddz'ały wojskowe. Kawaler ja cnsad/.ta

linie Troki—Mojsagołp—Podbrzfc^p. Rów­
nież obsadziły granicę oddziały polki* kon­
nej od strony Rcsj' w pow ieue d riśn eń A jij 
oraz kolo RadoszKaw'c. . lAW.J

fólsaM y napasł teans!v Ufewśklii na ferj f̂o^EiRi psisHfe.
Wilno. 24 maja. Dnia 26 bm. o g. 21 

kolo Kocieńczyc pow wilejskiego usiło­
wała przekroczyć gran cę poiską ban­
da; natrafiwszy jednak na pikietę poLćp

granicznej, musiała się wycofać po w y­
mian e. strzałów w głąb terytorium  so- 
wieciiiego. (PAT.)

Litewski M ste f skarby ciekł L&

zabierając sźftsra imljarca jtaląrto i fM  imązy tiretek z&fysft.'
Berlin 24 maja. Polradio. Wedle do­

niesień dzienników litewski minister fi­
nansów Petrulis zabra vvszy asygnaty 
na 1J4 mija', dolarów i 200.000 marek zł. 
uciekł za granicę. W iaaomość ta ■wywo­
łała w  całym kraju wielką panikę. (PAT.

Kowno. 24 maja. W  związku z pogło­

ską o defraudacji dokonanej przez mini­
stra finansów Petrulisa, zaznaczyła się 
gwałtowna' zir.żka kursu lita. Za jednego 
dolara płacono dzisiaj 15 litów. (Dotych­
czasowy wynosił 10 litów). Ze sfer m.a 
rodajnych mają rozpocząć interwencję 
na rzecz polepszenia kursu lita. (PAT.)

Kredyt na peęlkład bonów złotych.
W arszaw a. (Tel. wł.) 24 mam. Od- 

cziały Banku Polskiego otrzymały po­
lecenie wydawani-^ pożyczek  aa ICO 
et. w  zw yż na podkład bonow śło-

podpala dwory, staje okoniem przy Pła­
ceniu podatkow i aranżeiow ie działają 
naual bezkarnie.

W ładze są wcbec tych objawów bez­
silne. i)-*'

Taki poseł Polakiewicz rzuca osaczer 
stwrn na sady państwowe, miota obelgi 
na członków polskiego rządu wobec 
ciemnych tłumów ludności białoruskiej 
i wszystko to uchodzi mu na sucho.

Najdalej idące środki na ziemiach' 
wschodnich nie unormują stosunków, 
dopóki kręcić się tam będą żywe po­
chodnie anarchji w osobach nieodpewie 
dzialnycb i bezkarnych posłów.

I dlatego działalność komisji regula­
minu w ej posiada w yjątkow o doniosłe 
znaczenie państwowe.

O ile się nie mylimy — ujawniała się 
tam  dziwna solidarność w  obronie ko- 
legówi posłów przed prawem — w brew  
pajelemontarnicjrzym interesom Rze­
czypospolitej. A tymczasem —• Wieko 
właściwszą byłaby solidarność w obro­
nie prawa, z Dominięciem węzłów kole­
żeństwa sejmowego.

ityałi. Pożyczki udzielane są do w yso­
kości 59 prc. nominalnej wartości1 bo­
nów 'ż ło tich  za 16 Prc. w stosunku 
i.L canym-

Nie jest rzeczą zdrową ta jakaś oba­
wa przed sądami państwowemi. Rozn- 
jriiemy, iż są posiewie, którzy  mają 
poważno racje po temu, aby sądów  uni­
kać. .Jednak nie może to  być miarodaj- 
nem ani d!a komisji regulaminowej jako 
całości, ani dla Sejmu.

W ydaie nam się,; iż w  działalności 
wynrenioncj komisji górowała błęd ’a 
zasada, iź posła wydaje się sądom do­
piero wtedy, kieay komisja nabierze 
przeświadczenia o jego winie. Komisja 
nie jest instancją sadową. W ystarczy 
dla niej, gdy się przekona, że żądanie 
wydania posła nie jest szykaną polity­
czną. Go najwyżej zaś — że niema bez- 
wzeledne-; pewności, czy nie jest winien.

Jak długc- komisja regulaminowa i 
nietykalności poselskiej zalegać będzie 
z rozstrzygnięciem wniesionych do niej 
spraw, jak dluge panować tam  będzie 
atmosfera tolerancji i zbyt rozciągłego 
komentowania artykułu o nietykalności 
— tak długo autorytet Sejmu i interesy 
państwowe Rzeczypospolitej, zwłaszcza 
na kresach, narażone będą na szwank.

studenckie ur-ędniczs 
i cywilne czapk i oraz 

wszelkje ozdoby wojskowe poleca L. 8 . 
S ap aa . Lw ćw , L egionów  3. part. pierwsze 
d m v ! na p r a w . Z uostarszanego ma e jału 
wykonują najsolidnej. 1094

D N I A .
ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA 

I CEN KURTOWNYCM.
. W arszawa. 24 maja. Mhn-j ,.e K> 

misja dla określania kosztów urrzy- 
n an ia  postanow.iła ogłaszać dano swe 
raz na miesiąc, Główny Urząd staty- 
stycjny  dokonał obliczenia ■ kosztów 
u trzym ana %  ubiegłe pó{ miesiąca 
Wcdiug cbliczm d Głównego Urzędu 
statystycznego ogólne kdsztv utrzsuną 
nia spatfh' o 0.26 Prc. Najy/ięcej spa- • 
dły koszty żywności 0.78 i koszta o- 
pału 1.05. Zwyżce uległy nałam as! 
cpłaty za wodę ora)? mueszkan.a, PAT

WYMIANA. MAREK POLSKICH 
N a  ZŁOTE.

W arszawa. 24 maja. Wymiana ma­
rek  poilsfcch na złote rozpocznie się 
w  czerwcu b.r- i trw ać będzie do 31 
n a.ia 1925. W  cizasic itajbiższym oka­
że się rozporz,.tdicnlie ministra skarbu 
zę szczegółami wycofywania z r.bieg:: 
lat.knotów  m arkow ydi. .P o  teunmie 
dl maja przyszłego roku nic w/nim- 
r.ionc banknoty bankowe tra :ą swą 
w artość.

JAK NIEMCY PRZEDSTAWI \JA  
KRYZYS GOSPODARCZY NA GÓR­

NYM ŚLĄSKU.
Katowice, (Tel. wł.) 24 maU. Pism* 

niemieckie w Niemczech podnaizą o- 
h cenie przesilenie gospodarcze na G .1 
Śląsku do n:ęliywratycn rozm drów .. 
Wiadomość; pochodna z Katów,c Hb 
By.otińa, a rakta są tak przejaG-zane 
że nawet tutejsze dzienniki hiem e- 
ckig powtarzające te artykuły zaopa­
trują te hczby znakiem 'ząpytama.

Je-diiąk i tutejsze pisma,a zwłaszcza 
pistno tutejszego wielkiego przemysłu 
,,Ka'tovriteer Ztg.‘ , które za-m vwalc: 
stanowisko dość lojalne i rztezowe, 
prezds-tawiało przyczyny przesilenia 
gospodarczego w całej Emopię obe­
cnie nagle zmieniło ton i. twierdzi, że 
kryzys jest następstwem cdmp.w.ic;;:a 
przez rząd kredytów  i Polskiej poli­
tyki niszczenia Niemców.

,.BANX WSCHG'DN!“ WŁASNOŚCIĄ 
ChRZ. DEM.

W arszawa. (Tel. w ł? 2 i maja- 
,.Bar,(k Wschód:ii“ w  W arszawie Prze­
szedł na własność drześcijańskiei de­
mokracji. Prezesem rade naćze.m j zo- 
smł Korfanty, zaś w' skład ięj wcho­
dzi kilku posłów tego stromńotwa

DET.EGATURA PROKURATURY 
GENERALNEJ W  WILNIE.

W arszawa. 24 maja. Od d n a  1-go
czerwca rozpocznie .gwe• czynności 
V'’flnfe stała Delegatura Prokuratury 
generalnej, k tóra będzie się m aścić w 
zamku Swiętomtehalskim. D d a łilro ść  
jV rozciągać się będizae na cały okręg 
Sądu apelacyjnego w  Wilnie. (PAF.)
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Lia de Pułti — .tdja Sahmanowa — Pawał Wegarser — kreują główne role. 

BST- NADPROGRAM: KATASTROFA TRZĘSIENIA ,ZIEtól W JAB?NJt. ^

Z a g a d a n a  g u p t o s e  
w ptMi«j jwlityce zagrań,

4 W  eks.pose swojcm, wygfosronem 
cu-egdaj w segnuwej komisji cha spraw  
aasraakssnych, mówił min. Zamoysk
0 za^adnientLacli ekonemaoznych w ter; 
sposób:

,,Zadania ekonom'cane, k tóre zatnie 
łżem  omówić jako w ażny dział nasze] 
Polityki zagrankatncj, były w  osta tn im  
okresie Przedmiotem wielkich je i po­
czynań. W  pierwszym  rzędzie należy 
yyrtren ió  w«jśq:,e w życie traktatu 
handlowego z królestwem SHS, P i/y- 
gotowaara do blsikiego nadania me-ey 
obowniżującej aprobowanym  już przez 
S c.jm i Senat traktatom  z Anglia i Fin- 
lardjgi, prowadzone sa też rolkowania 
z Estonią, Norwegia. zSwecją i TLlan- 
djo. 1

Na rynki b l5skiego i dalekiego 
W schodu mamy zwrócona należytą u- 
wagę. Już ogłoszone ustaw y umożli­
wiają nam wyimignę dokumentów ra­
tyfikacyjnych układów zaw artych ł  
Japonia 1 Turcją. Zamierzony na mie­
s i ć  wnzesień Pokaz peMoej produkcji 
w Konstantynopolu powinien rasz 
przem ysł dać poznać Turcji i zhl syć 
do nas tamtejszego konsumenta W 
Rumianj; obserwujem y pomyślne po­
głębienie stosunków h&Tidłowycft z 
Polską, a ostatnio dołożyliśmy wszel- 
Scch starań ula u zyskana dla węgla 
górnośląskiego większego zbytu w 
Rumunii, co Staje się możllwem dzięki 
popierającej eksport węgla pouwce w  
dziedzinie podatkowej i taryfowej. — 
W  Biilgarji i Grecji staramy się o uzy­
skanie dla naszych pruduktów warun­
ków konkurencyjnych. /

Cennym środkiem propagandy na cały 
południowy wschód okazują się Targi 
Wschodnie, oraz Targi Poznański 2. — 
W pływają one na rozwój naszych sto­
sunków z krajami bałtyckimi, z którymi 
pragniemy być związani traktatami han­
dlowymi dla należytego ugruntowania 
'wymiany towarów. Pew ne trudności w 
zawarciu traktatów  sprawia te aiencja 
przejawiająca się w  Estenn i na Łotwie, 
by te dwa kraje o pouobnej strukturze 
gospodarczej, związać ze toną w ędam i 
sui generis unji celnej, oraz poczynić spe 

■cjalne ułatwienia dia handlu z Rosją.
Stosunek tej ostatniej do nas w zakre­

sie utrwalenia podstaw wymiany towa­
rów w  formie regularnego traktatu han­
dlowego, nie pozwala spodziewać się 
rychłego jego zawarcia. Podpisana zo­
stała konwencja kolejowa, którą uważać 
można za pożądany etap .wstępny na 
drodze do unormowania wzajemny cii sto 
sunków gospodarczych.

Urnowa handlowa, zawarta z Czecho­
słowacją 20 października 1921 r., a jaK 
wiadomo jeszcze nie ratyfikowana, nie 
capowiada dzisiejszym warunkom gospo 
darczym. Nowa sytuacja wymaga nowe 
go tekstu umowy, przystosowanej do 
zmian, które zaszły po grzech latach, w 
czasie których Czechosłowacja częścio­
wo a Polska zupełnie przeszła do przed 
.wojennej' formy gospodarczo-handlowej.

Sprawca traktatu handlowo-gospodar- 
czego z Niemcami, które obecnie zwią­
zane są z nami postanowieniami ekono- 
miezremi traktatu wersalskiego, jest do­
piero w  trakcie rozważań. Koresponden 
cia, przeprowadzona poir.iędzy Folsuą i 
Francją w sprawne rewizji traktatu, do­
prowadziła do wyniku, że rewizja taka 
pożądana jest przez obie strony. Roko­
wania w tym celu mają bvć rozpoczęte 
w Paryżu w tydzień po ogłoszeniu zre­
widowanej taryfy celnej. Następnie odkę 
dą się rokowania co do rewizj traktatu 
handlowego polske-austrjaekiego, równo 
legie z akcją majacą na celu znalezienie
1 utrwalenie rynków zbytu dla naszych 
towarów.

Mamy w polityce naszej zagraniczne] 
na widoku konieczne uzyskanie tóanzyia, 
aby dotrzeć do rynków dalszych, jak 
W iochy i Szwajcaria. Wspólność inte­
resów i wysiłków pozwala się spodzie­
wać poi». ś!nycli rezultatów. Opracowa 
na w  Komitecie ekonomicznym Ligi Na­
rodową w którym braliśmy udział, kon­
wencja, podpisana przez nas, ma na ceiu 
uproszczenie formalności celnych i pa­
szportowych celem ułatwienia handlu 
zagranicznego. W e wszystkich sprawach

gospodarczych omawianych w komitecie 
ekonomicznym Ligi Narodów, pozostaje 
n inisterstwo spraw zagranicznych w' sta 
łym kontakcie za pośrednictwem p. An­
toniego Wieniawskiego, członka komi­
tetu.

Ważnem bardzo dla Polski i pozf- 
ctającem w bliskiej łączności z poli­
tyką zagraniczną jest zagadnienie do­
tyczące naszej polityki emigracyjnej. 
Jak Wiadomo, obie Izby Stanów 2je- 
fnoczonych przyjęły b'l emigracyjny, 
który w zamiarze ochrony Stanów 
Zjednoczonych Przd napływem niepo­
żądanych elementów, redukuje imi­
grację według klucza kontyngentowe­
g o , W sposób niemal równoznaczny 
ze wstrzymaniem wych-oaźtwa*. pol­
skiego do Stanów Zjednoczonych. 
Fakt ten zmusza nas do szukania no­
w ych kor :ystnych dla naszych oby­
wateli lak i dla państw a polskiego 
rynków  Pracy.

ZMIAPJY W POLITYCE FRANCU­
SKIEJ W Z. RUHRY.

Kolrtnja. 24 maia. „Koln. Tgblt.“ tw ier 
dzi, że w  polityce francuskiej w Z. Ruhr 
zanosi się na zmianę. .Dziennik podaje z 
kół dóbrze poinformowanych, że w  naj 
bliższym czasie powróci do Palatynatu 
wielka część wyualonych stam tąd Niem 
ców. JAW.)

Berlin, 24 maia. Koloński kerespon- 
dent „Beri. Tgblt.“ dowiaduje się, że 
wojakowi w yższej rangi i dotychczaso­
w i komisarze francuscy w  obszarze o- 
kupo^/anym zostaną zastąpieni republi­
kanami z g iupy  lewicowej — zwolerni 
kami sanacji gospodarczej. Głównodowo 
dzący gen. M etz wyjedzie r a  urlop.

(AW.)
SOCJALIŚCI DAŻA DO OBALENIA 

M IL... RANDA
WUdeń. (24 maja. W edług d ir re s 'e n a  

„W  Allg. Ztg.“ z Paryża, postaw.a meKtó- 
re  grupy siojgce bbsko lewicy na kongresie 
socjalistycznym w  dniu 1 czerwca br. \vnk>- 
sek. że żackiemu socjalnśek n'e wclao przy 
jąć z rak Millefanda portfelu ministerialne­
go. W raz*e przyjęcia tego wniosku prawdo 
podobne jest ustąpienie M ^eranda jeszcze 
przed zmianą nowego gabinetu. (AW.)

Paryż. 24 maja. W ybór p. Pttinłtwe pre­
zydentem Izby deputowanych będzie tylko 
prowizoryczny, gdyż w najbliższym czasie 
lewictc postaw* jego kandydaturę na urezy- 
denta Rzpltej. (AW.)

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI FRAN- 
CU SK0-RO S\ JSKIEJ.

Paryż. 24 maja. W Paryżu zawiązane zo­
stało Tow arzystw o przyjaźni f-ancusko- 
rosyjsk‘ej. Założycielami towiarzycP a  ze 
strony francuskiej są pobtycy: He: Hot,
Painlcve, de Monzee, prof. Karol G'de, Eer- 
thdot, szereg uczonych i p ro fesońw  Sor­
bony i innych wyższych uczein'. L o ce li w 
tow arzystw a należy, uznanie republiki so­
wieckiej przez rząd frąncusk1. w skrzeszone 
dawnych przyjac;els!bch stosunków francu- 
sko-iosyjskich. studia nad nową powojenną 
Rosjo. opracowanie w arunkow zbliżema 
francusko-rosyjskiego, organ'Zowar.:e w y­
cieczek do Rosji, ■wydawanie guzet bio. 
szur, urządzanie odczj tow, nauka języka 
> literatury rosyjskiej :tp. (AW.)

W  związku z uchwałą Komitetu P o ­
litycznego Rady Ministrów o wfoół- 
Pracy wojsua z admmlsitracją dla w a n a  
iGi.iertia ochrony granic W ojewództwa 
Wileńskiego, Nowogrodzkiego i Biało­
stockiego odbyło się w  Witnic 22. ma­
ja posiedzenie u gen R><kza - Śmigłe­
go, w  któr-em wzięli udział pp . Woje­
wodowie NowogrodZA, Reczkiewcz, 
b alostadki Popielsld i zastępca o. De-, 
legata Rządu Malinowski. Oprócz te­
go uczestniczyli w  naraaach Okręgo­
wi Komendanci Policji Wileńskie:, No- ■ 
wogroitzkioj i Biatostodkiej. Na nara­
dach ustalono sposoby zwalczania ban 
aytyzmu, oclrrony granic 1 stosunek 
władz adTMnrt^acyinyah :d'o wojskew 
wych. W każdym Powiecie utworzone

Drugiem zjawiskiem, którem u uw a­
żam  za konieczne Poświęcić kilka u- 
wag, jest emigTacja robotników pol­
skich do Jlrancji, która w  ostatnim 
okresie objęła Przeszło 300.000 osób, 
Los tej całej rzeszy wychodźców do 
Francji nakłada na rzgid Polski obo­
wiązek roztoczenia nad mmi serdecz­
nej i skutecznej opieki. Spraw a (a 
stanowi dziś bardzo poważny moment 
w stosunkach sojuszniczych pjisko- 
franouskich. W związJtu z tełn to c ty ­
ły  się w  Paryżu  w ciągn^kwRinia br 
ro|kowania, które cłoprowadzTy już do 
porozum;enia w  pewnych punktach. 2 
którycn najważniejszym jest decyzja 
zcr.iecliania w j'dalania z Francji robo­
tników Polskich, w  razie zerwania 
przez nich kontraktów. Dalsze roko­
wania toczą się obecnie w  Rzymie, 
Pizy sposobność' odbywającej się 
itam i fachowo obesłanej przv- pas 
kcrrferencji emigracyjnej.

KRYTYCZNY STAN ZDROYTA 
COOLIDGF‘A.

Paryż. 24 maja. W edług doniesienia 
z Waszyngtonu-, stan zdrowia prezy­
denta Coolidge pogorszył się w  ciągu 
dnia dzisiejszego. Kuracja Jakiej poadał 
się prezyuent, celem wyleczenia się z 
zaziębienia w yw arła niekorzystny 
wpływ na jego zdrowie. (PAT.)

ZABIEGI NACJONALISTÓW O RZAD 
W NIEMCZECH,

BerPn. 24 maja.. Nacjoual:ścd niemieccy 
ctłfnęy swą propozycję co do Kardy da+ary 
aum. TRpitza n,a kanclerza Rzeszy. Toczą 
natomiast pertraktacje ze stronnictwami 
środka w  spnaiwie urdalenia programu poli­
tyki zagranicznej. W pertraktacjach tych 
kładą nacisk na przyw róceni; samodzielno­
ści rospodarczej w  oicupowanym coszarze. 
uwolnienie więźniów poetycznych * wyda- 
lonych, oraz domagają się. by N‘emcy za- 
n m się zobowiążą do zrearzowian-a planu 
elcsper+ów, rozpoczęły rokowania z cnt&n- 
tą. 21e sfer nacjonalistycznych inforniują, że 
ambasador angielsici zapewnił dnieniem swe 
go rządu, że nie sp rzerw  'ą  się ‘lbjęc‘u w ła­
dzy w  Niemczech przez nacjonalistów, pod 
warunk*em wypełnienia przez nich planu 
rzeczoznawców. (AW.)

BerPn. 24 maja. Utrzymuje się pegloska, 
że am basador angielski w  Berlinie lord A- 
bernoon zwrócił uwagę niemieckie; partji 
narodowej na złe w iażen'e. jakie w yw oła 
w Anglji w y su n ię te  przez to stronnictwo 
admifała' T irpdza na stanowisko kanclerza.

Berlin. 24 maja. Rokować ia między 
uheszczaiuKiemi stroimictwami środka 
a nlcontyckirni _ narodowcami, któro to­
czyły się dziś Prawie przez cały d-ień, 
mc doprowadziły dotychczas do żadne 
go rezultatu. Sytuacja stała się wsku­
tek tego krytyczna. Na ogół w yrażają 
powątpiewanie ozy dojdzie do skutku, 
rząd blcfcu mieszczańskiego. Najbliż- 
SZ4’. konferencja przewódców stros- 
ibctw  odbędzie się w  Pan; ^działcK.

PARLAMENTY LOKALNE W ANGLJI.
Londyn. 24 maja. Rząd angielski po­

stanowił wprowadzić parlamenty lokal­
ne dla Anglji, Szkocji i Walii. (AW.)

/

zostanie stanowisko komendant? woR 
skowego, którego zadaniem będzie w 
ś.isłym  kontakcie z władzami admini- 
stracyjnem i ściganie band, zwalczanie 
akcji bandyckiej w ew nątrz oraz idą­
cych z zewnątrz z Białorusi Sowiec­
kiej i Litwy. UchvraJy powzięte na tem 
posiedzeniu weszł;- niezwłocznie w  ży 
•oie.

Niema1 równocześnie % obradami wo 
je-wodów odbyło się Posieożcnie przed 
stawicieli w ładlz bezpieczeństwa i woj­
skowości z udziałem starostów  świę 
ciańsiaetgo i wileńsko -  troukitgo w  
sprawie zabezpieczenia eram;cv< % ^e-i 
od strony Litwy, wobec zanow iedda­
nych manifesta y j reLgijbych i akcji 
dyw&rsymej Szaulisów,

Tylko ty e  —  na razie,
"Wśród Posłów i senatorów ukraiń­

skich powstała w ostaim.ch czasach 
Eiupa autonomistów - federalistuw, 
która program swój uięiła w następu­
jącej deKiaracji, w której części istot-
a.ej c iytamy:

„Wierni przeikonan.om, unvażamy za 
konieczne wysunąć na Pierwszy plan 
sprawy organizacji naszego życia na­
rodowego Pod hasiem najściślejszego 
zwiyKku .reprczeriTuicji padlamentarnicj 
z narodem.

Nie rozporządzając własnym apara­
tem państwowym i pozbawieni odpo­
wiedniej organizacji, a biorąc pod u- 
wagę, że t. zw. „wysoksf polityka", pro 
wad^ona jest w yłącznie na terenie 
:riqdzynarowowyrri, obecnie niedostęp 
nym dla nas — przychod-any do Pt ze 
konania, żę przedewszystkiem organi­
zacja naszego życia narodowego musi 
stać się w chwili obecnej nunkten, za-, 
sadniczym naszej Pracy pohtycznej w 
Sejmie i Senacie. Życie państwowe 
rj olski, z którą jesteśmy związani wę­
złami stworzonymi Przez traktat ryski 
wysuwa siłą faktu na powierzchnię 
zsnia caiy szereg pierv.iszorzędny...h 
zagadnień. I chociażby bezwzględnie 
i zasadniczo negowało się to zjawisko 
polityczne, to jednak życie silniejsze 
od wszelkiej negacji będzie się ciągle 
wysuwać na Plan Pierwszą z  tego 
też powodu uważamy dziś za Konie;,z 
ne zaakcentować jak najsilniej nastę­
pujące postulaty:

1) Sprawę projektu atitonomjj kraju 
na zasadzie federacji;

2) Powołanie do ż y ra  i to natych­
miast komisji specjalne ao spraw sa­
morządu i administracji. Komisja 
wypracuje zasadnicze tezy, mają:e s,;ę 
stać Podstawami naszego samorządu. 
Zajmie się ona także spraw ą finansów 
•Kcmumalnycłi i orzelajiia na samorzą­
dy rewnych czynności BfeniiLS^acyj- 
nych:

3) Nufezy wypracować Projekt re­
formy agrarnej na zasadzie hasła: „Le 
mia dia Lutówbśpi miejscowe; — ani je­
dnego cala osadnikom!"

4) Nie możemy pominąć sprawy Izb 
handlowo - przemysłowych, opartych' 
na zasadzie w yborów  w którci to 
siprawie interosy nasizego spełeczen- 
stwa rówmeż winny być urwizględnio-
inc.

5) Jako dalszy postulat podnosimy 
kwostje opracowania Projektów orga­
nizacji szkolnictwa, organizacji aonu- 
nistracii samorządowej;

6) Za posmlat wagi Pierwszorzędnej 
którego spełnianie traktujem y jako 
MZecta niezbędna, uważamy opracowa­
nie projektu stworzenia narodowych 
jednostek wojskowych. Domagamy się 
następnie, abj'1 na monetach kursują 
cych na ziemiach naszych, oboik hąj  - 
sów  Polskich widniały taada napisy 
w języku ukraińskim.

i

W nowej Enropie środkowej.
NOTOWANIE POLSKICH ZŁOTYCH 

NA GIEŁDZIE W  PRADZE.

Berno Morawskie. W edług „Lido 
vych Novin“ giełda w  Pradze czcskiei 
zaprzestała z dniem 19 maja ohcjalnego 
notowania marek polskich, rozpoczyna­
jąc równocześnie notowanie polskich 
zlctych (po kursie 1,806.000 za 1 zloty). 
Slsaem praskiej idą wszystkie giełdy 
pieniężne w Czechosłowacji. lAiiaj.

STOSUNKI GOSPODARCZE 
WĘGIERSKO - BUŁGARSKIE.

Pismo sofijskie „Mir“ utrzymuje. Iż 
pod koniec maja przybędzie do Sofji 
specjaina delegacja przemysłowców i 
kupców madziarskich celem nawiązania 
z gospodarczemi koMmi bulgarskiemi 
bliższych stosunków praktycznych. Ró­
wnocześnie założuną zostanie Izba han­
dlowa węgiersko-bułgarska. W-elkie fa­
bryki na 'yyrób maszyn na Vv'ęg.zech 
ctizym ały już znaczniejsze zamówienia 
z Bulgarji.

Na kresach ziemi wileńskiej.
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PROTOKOt KONFERlNCJI KO­
WIEŃSKIEJ.

Kowiro. 24 maja. Dn‘a 22 om. podrń: iT 
Itpotolcół zamkn>ęc‘a  konferencji kóv/.eńsłrai 
litewski premier Galwa-nauskas, łotawsić, i 
jn‘nisier S. Z. Scja ‘ przedstawiciel Estonii 
.'offap Protokół brzm: w  streszcPeuia: ,

iWśzystkie trzy  państwa bałtyckie podkre- | 
fclają, że poł‘tyka lch opie a s>ę na zasadzie i 
; trzym ana pokoju. Członkowie kenisreu-, 
Dostaułowhi zalecić swoLi rządom współ­
działanie w  sprawce polityki zaeranL/ne; 
Wszystkich trzech państw dalei skooray i»- 
\vania akcji tych państw  na terenie L‘gi Na- | 
rodów i w 'nnych instytucjach międgynam- > 
utych w sprawach majacycn dla tych trzech 
państw wspóhie żn$cien'e. W razu* potrze­
by państw _ bałtycka ok-zuć soMe winne 
wzajemna pomoc W dzlal-a ulach p-zeds‘ę- 
b.-an.ych za ęran‘ca. W sprawach ekcnorr.:,- 
c-atych ujawniła s‘ę tendencja do prowadze­
nia wspólnej pobtyki gospodarczej d /aga za 
warc-a układów handlowym  na podstaw y 
szerszej, aniżeli przewiduje ta 1 &£zń«ła naj- 
kvlększcjęo uprzywilejowania. W rym celu 
f a  owych państw zamianują w  naiboż- 
i.zym czasie specjalna rrreszcuu KO-msle 
ekspertów, k tóra opracuje projekt rakiego 
ukte-un, 'V sprawie ułatwień komunikacyj­
nych odnoszą s*e paustw-a te w zasad/.tc 
przychylnd do 'dej' stopaow ego zn steu’a 
paszportów zagramcznych i w 1 z. (I oywa- 
telcm ty d i państw wydawane będą pasz- 
porty jednoroczne na podroż W ookroiH^ 
tam i z powrotem po krabach baltyck: :h bez 
zapytywania władz centralnych, p p l^ a  za 
oaszport wielokrotny wynosić b ę to e  2 do- 
Ikry, a a w !zę tranzytow a 2 lity. 1 onadlo 
zaleca konferencja rządom trzech państw 
za w ar d e  układu w spra.we wykonywamy 
wyroków sadowych Oajej zawati to układ 
regulujący udsieknie obywatelem państw 
bałtyckich wzajemnej pomocy soc^ahsep

! BUDOWA NOWYCH KRĄŻOWNI­
KÓW W  AMERYCE.

Paryż. 24 maya. Według- don cstenia 
z Wasiyiwrtoriu, komisja morska o trą* , 
cę-wałą. wczoraj nad sprawo zdaniem^ 
,yv sprawśe budowy notwych jeario. 
st&k morsikrh. Sprawozdanie do naga 
.się: budowy nowych 8 krążowników 
■ 3 łodzi podwodnych, które będą ró- 

.wnc-cziośnie sakładaczami min, datej 
tmoderwzowania 13 jednostek mor- 
sfśfch i zamiany 6. krążowtrdkółw' o ,a- 
lanych węglem na opalane nafta..

P O P 7 \D EK  DZIENNY NAJBLIŻ
SZEGO POSIEDZENIA SEJMU
W arszawa. 24 maja. Porządcr d?-}en- 

ny pcs:edz'*rria Sejmu w  dniu 27 bni.
,.> godiz. 4 rx) południu obejbluje mię­
dzy innemi następujące sp raw y : I 
■czyhanie ProjcMu ustaw y o sędziach 
i prokuratorach sądów ogólnych, ? 
jzytan 'e projektu ust>wy upoważnia­

jące j rząd do wydania pmzep.sów c 
hyjdtor^wanśu kary  śm erci, ^dyskusja 

Jpad u . awą o podstawowych’ óbzwją- 
ąkach i r-rawach szeregowych wojska 
polskiego. 3. czytanie Projektu ustaw y 

'o zakwaterowaniu wojska w  (fasie  
P.fkoju, sprawozdanie komisji o noweli 

too, ustaw y o uposażeniu funkcjonariu­
szy państwowych i wojska i u .nu wy 
o zaopatrzeniu emerytahiem, 3. czyta­
nie noweli częściowo zmieniającej de- 

, kr«t o organViacj‘i urzę-dów och .my 
'asów, nraz naMy wniosek w  sprawie 
sporządzania 36-letnUih kontraktów 

' dzierżawnych, celem obejścia ustaw y 
o reformie rolnej. (PAT.)

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja n!e odpowiada.)
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Z komitetu ekonomicznego ministrów.
W arszawa. 24 maja. Komitet ekonomi 

czny ministrów 'wysłuchał 24 bm. spra 
woizdania ministra kolei o stanie taboru 
i materiału kolejowego i upoważnił go 
do zamówienia w przedsiębiorstwach 
krajowych pewnej iloścj małerjału kole­
jowego, Minister stwierdził, iż przy zu­
pełnym wyzyskaniu taboru kolejowego 
obecnie jest w  rezerwie około 20 proc. 
taboru, co czyni narazić dalsze zamó­
wienia nieaktualnymi.

Następnie zatwierdził Komitet mini­

strów umowę ze Związkiem młynarzy 
polskich, mocą której ceny mąki i pie­
czywa zostana z dniem 1H bm. obniżone
0 7 proc. w  stosunku do cen z 10 bm. 
przy zagwarantowaniu dotychczasowej 
podaży i utrzymaniu obniżonej ceny do
1 lipca. W reszcie postanowi} Komitet 
utrzymać opłatę wywozow ą od zboża 
w wysokości 30 zł. od formy z tern, ze 
dotychczasowe utrudnienia formalne 
przy wywozie zostaną usunięte. (PAT.)

Uchwały kiubu D S. L.
W arszawa. (Tel. wł.) 24 maja. Klub 

PSL. po przeprowadzeniu dv\udmo- 
v  ej dyskusji nad sy tu a .ją  PoL.yczną, 
fmansorwą i gospodarczą państwa po­
wziął uchwały stwierdzające, że je­
dnym  z najważniejszych warunków 
doprowadzenia do końca dzielą sana­
cji skarbu i reformy w aluty jest rewi- 
zja dotychczasowej błędnej polityk: 
iządu w  dziedzinrę gospodarczej, Któ­
ra przez sztuczne oig. j niozfenia sp j\(o- 
aowala Prnedewszys,i.mu? uDadek rc.- 
rictw a, tej najważniejszej ,ga!ęz' pro­
dukcji w państw ie i nadw erężyła s ię  
P .datkow ą naszych rolników. U n m e- 
c,c tych ograniczeń umożliw iającc 
zbyt nadmiaru produktów, txw >:esze 
i.:ie z bęzwloczrtą pomocą k re :-yiov'ą 
•i olniotwu jest jedmem z  najpilniej­

szych zadań rządu V robec doorowa- 
czen a do najwyżsi ego napięcia zdc)- 
t ( ści płatniczej społeczeństwa kr.tego- 
rycznym  nakazem dla rządu ntus. być 
bezwzględne pr.'r.cprc>W'adze.,;c oszc/ę- 
cr.ości w yydatkach, rc/zpofrzęte d.-zcz 
rząd poprzsdn:, a niestety nie naloży- 
<re kontynuowano obecnie, czego ze­
wnętrzu m objawem jest chęć zw-twi- 
dew am a komisariatu oszczędnościo­
wego. WresacSe klub PSL. uważa, żc 
wywcłyyzame jakichkolwiek przyjiicń 
w t’ cbbónej sytuac-3' jest niedopuszesał- 
r  : i wysraża przekonanie że rząd p. 
Grabskiego jako bezpartyjny oprze 
się wszelkim żądaniem amian mogą­
cych zachwiać jego bezparty j'iy cha 
rtktcr.

lenalor Jswelowsky oskarża Gdańsk.
Gdańsk. 24 maga. W  dniu azisiejszym 

rozpoczęły się obrady sejmowej komuji 
śledczej, delegowanej przez sejm gdań­
ski dla rozpatrzenia zarzutów, poczynio 
njrch przez b. senatora Jeweiowsky‘ego 
senatowi gdańskiemu. Na wstępie posie­
dzenia przewodniczący komisji odczytał 
pismo, zezwalające zarówno b. senato­
rowi Jew clowsky‘emu jak i rnnyrn se­
natorom na składanie zeznań.

Po  zaprzysiężeniu sen. JewclowsKy 
złożył następujące zeznania: W  sprawie 
układu, zawąrtego w  Genewie w z. r w 
. prawie celnej sen. Jewc-Iowsky zarzu­
cił senatowi gdańskiemu, że przez za­
warcie tego układu z  Polską, działał na 
szkodę p ;aw  suwerennych wolnego ma 
sta. Przedstawiciele Gdańska postępo­
wali na szkodę Gdańska, gdyż zarówno 
korespondencja prowadzona ze strony 
gdańskiej z władzami polskiemi, iak i 
sprawa prze-ą.chowania były ze strony 
gdańskiej fatalnie postawione i musiały 
wywołać w Lidze Narodów niekorzy­
stne wrażenie. Eo Ligi Narodów b. se ia  
te r Jcw 'dc^’sk‘y  — jak oświadczył — 
r *  odnosił «!ę nigdy z zaufaniem, gdyż 
wiedział, ze nie będzie ona nigdy bro­
niła intcicsów Gdańska, a decyzje sw o­
je wydaw-ać będzie pod katem widzenia 
Wielkiej pomyki. Mimo to w sprawie 
celnej uznał możliwość osiągnięcia po­
rozumienia z Polska na podstawie doku­
mentów, przedłożonych przez Gdftńsk 
Lidze Narcdów. Z góry można było 
przyjść do przekonania, że pretensje 
Po'ski muszą być uznane za usprawie­
dliwione. Korespondencja prowadzona 
ze sttony Gdańska z Polską, utrzymana

była w  tome w prost niesłychanym, tak 
dalece, że ser.. Volkmanii musiał wobec- 
ności wy.sokkgo komisarza Ligi Naro­
dów usptawued.iwiać się u przedstawi­
cieli Polski. Rów-nież w  sprawie przera. 
chowania Gdańsk miał tylko słtisznosć 
iormalną, a me rzeczową. Gdańsk trzy­
mał się w' posiępowaniu swmjem ślepo 
martwej litery, a taktyka jego wobec 
Polski była ifd.eym łańcuchem karyged 
nych niezręczności. Postępowanie G ćm  
ska nie odpowiadało ręalnym stosun­
kom i Gdańsk w ysuw ał ze swej strony 
na czoło kwestię prestige‘u. W  dalszym 
ciągu składał b sen. Jewelowsky zezna­
nia v/ sprawie układu dotyczącego przy 
wozu i wywozu, który to  UKład przy­
znawaj Gdańskowi znaczne uprawnie­
nia. Między innemi Gdańsk miał swobo­
dę ustalania swoich kontyngentów w y­
wozowych, jednak na skutek nadużyć 
ze strony Gdańska naueszły liczne zaża 
lenia z Polski. Sen. Jewelowsky dora­
dzał ustępliwość wobec Polski, jednak 
nadaremnie, wsicutek czego Polska za­
rządziła zamknięcie swojej granicy go­
spodarczej od sbor.y Gdańska. Jeanem 
słowem — mówił sen. Jewelowsky — 
Gdańsk popełniał tak straszne głupstwa, 
że uniemożliwił Lidze Narodów w yda­
nie korzystniejszej decyzji dla Gdańska. 
Dalsze zeznania b. sciiatora Jewelow- 
sky‘ego omawiają spraw y układu walu­
towego i układu o kredvcie walutawvtn.

Na posiedzeniu popofttdniowem skła 
dał b. sen. Jewelow sky zeznania w  spra 
•wie funduszu korrupcyjnego Tow arzy-

ECHA PROTESTU UCZONYCH FRAN­
CUSKICH.

Faryż. 24 maia. Organ komirlsć "w irar- 
cusLch ..H um aster w ys(ap'l pod adresem1 
rządu -polskiego 7 estrą napaścią, żądaiąc 
kategor.rezr.eJ odpowiedzi w sprawie prH  
testu uczonych francuskich co io rzeko­
mych prześladowań więźniów po!-tycznych 
w Polsce. Poselstwo polskie w Paryżu wy­
stosowało do prasy francuskiej odp >więflzj 
stwierdzającą, że wszi-stkie zarzuty podane 
w proteście uczonych są bszpoastawne.

SPRAWA REDUKCJI NAUCZYCIEL?
SZKÓL POWSZECHNYCH.

W arszawa. 24 maja. W edług d-mie- 
s.tń  niektórych dzieumlcórw występu­
jących przeciwko redukcji pau c ' yc cli 
szkół powszechnych, odbył się o-ta­
tr,i o w ''Warszawie wiec nauc/ycieli 
tych szkół, protestujący prze.I wito re­
dukcji i żądający przywrócen.a dsyrJ- 
sjcnowanych nauczycieli na poprze­
dnie starm yiska. Ponadto zgios-L w t e j , 
si,mej sprawie posłowie socj ■ih-.yczni 
Smulikowski i Piotrowski Zygmunt 
wnioski z analagiaznem żądaniem. Wo 
bec tego należy zaznaczyć, że Mini-, 
sterstw o wyznan relłgąuych i oświe­
cenia publicznego wystosowani w o- 

jstatmch czasach istotnie cikóln ki do 
łu rato rjów  oKręgowych i inspektorów 
szkoinych w  sprawie zgodnego z ustv 
wą użycia sił naucźiyciolskrch w szkol 
rictv/ie powszechnym. W  okóiniKach 
t;,-ch ministerstwo w  związku z ogól­
ną akcją oszczędnościową rządu, 
zwróciło uwagę na konieczność leosze 
go • wykorzystania Piacy nau.zycioli, 
otaz na środki poamoszące ogóLą su­
mę wyników Przy najmuicjszei liczbie 
praco win ków. Z treści okólnika wyrń- 
k ., że nie może tu być mowy o  ża­
dnej, bezmyślnej redukcji, mvtwudzą-ccj 
co zn-istczenia oświaty w  r ob.C' lecz 
jest to celowa reorganizacja szkolni­
ctwa powszechnego, połączoną z ra­
cjonalną akcją oszczędnościową. FAT.

I stw a 
i

ubezpieczeń „DanZig.“ (PAT.)

NADESŁANE.
(Za te rubryk? Redakcja odpowiadaj

Juliusz ffeiiii
I m p o r t  I ł a w y

. b=y-
H ć r

Kowo zaprowadzona

mą* piisssni
codziennie święto palona

Cena zł. 520 wzgl. Mp. 9,360.000
za 1 kg. n2783

M IE B Y W  A Ł A  O K A Z J A .
angielskie na ubrania pła­

szcze i kcsT;umv, poniżę1 cen fabrycznych, 
I M P O R T  *5UI-5NA n2232 

L w ó w ,  F a ń s k a  17 A ,  121 p .

~ n 7 u .  z 7X T
dOEtarcia węgUeJ I drzełvs» opa­
łow e w każcie] ilości po cenach 

konkurencyjnych.

Sorzedaż: 

w biurze uL JagieiłoAska 7. i we 
wszystkich snienarh. ni829

Ł t T  J f i z s f  Ś f A K i w S K F
ordynuje w bieżącym sezonie

n2836 w  K r y n i c y
w  d o m u  p o d  „ K . O L O N Ą "  

n a j n o w s z e '  Iw o o e le " “z a g r a n ic z n e ”
JUMPERY

KAMSZELK!
SUKNIE 

R ia d e s z ł j  d r  o o g a z y a u

M t i n f e e r  i  F ^ i s d b
K ilińskiego 1. (naDrzeeiw kawiarni wiedeńskiej) 

OględajGi® nabZe wystaw;*!
Ctny bez konkurencji. 02825
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GŁCSY PUBLICZNE.

■ k a let M sk i t o s a m i '  
B ltstiw im .

Cala energia i kwts<?kweh:j-.i, jaką w y 
kazaliśmy w wojnach z Nieme nni i Ro­
sją komunistyczną, powinna się ujawnić 
w  waice o niezależność gospoda rczą.

Walka ta wymaga takiego sam cgjna 
pięcia energfi od jej organizatorów i du­
żej ofiarności od całego społeczeństwa.

W  tym duchu należy rp/unroć hasła 
rzucone kilkakrotnie przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej,

Nasuwa się pytanie, jakiemi drogami 
należy dążyć do stopniowego uniezale­
żnienia się od sąsiadów, obojętnie czy 
ze wschodu mb zacnoau?

Najważniejszą rolę odegra niezawo­
dnie uświadomienie i patrjotyzm społe­
czeństwa polskiego. Apel do naszego 
sumienia narodow ego jest tem więcej na 
miejscu, że byłoby rzeczą trudną z gó­
ry  pociągać wyraźną limę pcunędry 
tern co jest dozwolone, a tem co idzie na 
niekoKzyśe naszej gospodarki narodo­
wej. — P t zamysł nasz zaczyna się do­
piero rozwijać, byłoby wiec niedorzecz­
nością żądać ourazu zaprzestania stosun 
ków handlowych z Niemcami, lecz z dra 
gioj strony powinniśmy bacznie śledzić 
za postępami naszego własnego młode­
go przemysłu, uświadomić się co do 
własnej wytwórczości i nie ubudniać 
naszym przemysłowcom walki z kon­
kurencją zagraniczna przez bierność 1 
często nieuzasadniony sceptycyzm wobec 
wyrobów polskich. Albowiem bez wzglę 
tłu na to, czy przemysł polski jesi w  sta 

Inie pokryć zapotrzebowanie w  kraiu lub 
nie, przemysł obcy wciska się do nns 
wszclkiemi możliwemi drogami Raz ko 
rzysta on ze zniesienia g-anicy celnej 
pomiędzy Gdańskiem a Polska, innym 
znów razem zakłada własne fike i w y­
twórnie w Polsce, maskując s ., iirmą
■polską itp.

W-Giczenie tylko wszystkich krrn nie- 
ir ieekich, które tym sposobem wciskają 
się cło Polski, przekroczyłoby u a r  ni­
niejszej korespondencji; ogramczę się 
wlec do wymienienia niektórych firm i 
wyrobów.

Tak np. niemiecka fabryka kiw y^slo- 
ćowej Kathrcinera posiada filia w  Gduń 
sku i w Skawinie pod Krakowem, nie­
miecka fabryka cykorji Francka Utrzy­
muje również filje w Skawinie pod Kra­
kowem. — Fabryka czekolady „Sarotti" 
Dra Oetkera fabryka proszków do pie­
czenia, fabryka pasty do obira ia „Urbin* 
i „F.rdal“ i wicie innych firm niemieckich 
posiadają filje fabryczne w Głańsku, 
skąd zalewają Polskę swem; wyrobami. 
Przemilczeć nie można zalewu Polski 
niemieckimi artykułami do prani!,’ ró- 
żuemi Schichtami, Persilami, Blcichsoda- 
mi, do, prasowania Hoffmannstarkam ,

Głanzatarkami, mydłami jak Ldienmiich, 
Steckenpferd, a już przedewszys+kiem 
artykułami kosmetycznemu

W szystkie te artykuły w ytw arza się 
w  Polsce, a nie ustępują one pod wzglę­
dem jakości niczem fabrykatom zagm- 
nicznjrm i są znacznie tańsze.

Społeczeństwo polskie nie uprzyta­
mnia sobie, jak hamująco działa na roz­

wój naszego7 rodzimego przemysłu, żą­
dając i kupując wyroby obce, i  miano­
wicie wyroby gorsze i droższe niemiec­
kie.

Resumując powyższe wywody, stwier 
dzam że walka o naszą niezależność go 
spodarczą wym aga wielkiej solidarności, 
patriotyzmu i wyrozumiałości społeczeń­
stwa. B. Skida.

Twórczość naukowa posuwa się na­
przód współpracą wielu Gdzie więc 
chodzi o rzecz istotną, gdzie główną ro­
lę gra ukochanie nauki, tam krytyka jest 
pożądana i ceniona. Gdzie jednak y/kra­
dnie się próżność, tam w ytw arza sie 
chorobliwa drażliwość, narcyzowe roz­
kochanie się w  samym sobie, chęć po­
mniejszania drugiego itd.

Niedawno ogłosiłem rozprawę c Kon 
radzie Wallem odzie, bezpośrednio po 
dużej i cennej na ten sam temat pracy 
prof. Bruchnalskiego. Praca moja spot­
kała się ze strony prof. Bruchnalskiego 
z jak najlepszem przyjęciem i uznaniem, 
bo prof. Bruchnalski w  dziedzinie nauki 
nie zna rzeczy takich, jak zagrożenie 
interesów osobistych.

Jakże inaczej zachował J ę  p Kleiner, 
któremu ośmieliłem się wytknąć kilka 
rzeczy. Myślałem, że człowiek, który 
tyle lat wgłębia się w  duchowe piękno 
Słowackiego, zdoła stanać na wyższvm  
nieco poziomie i zachować więcej obiek­
tywizmu.

O cóż się więc p. Kleiner pogniewał? 
W yraziłem się o monografii p. Kleinera 
w tym mniej więcej sensie, że traci się 
w  niej często z oczu samego S'owackie 
go. Zarzut ten da się sformułować w ró­
żny sposób. O wiele ostrzej ciemnie 
sformułował go prof. Q:r.ko, na co p. 
Kleiner nie ' reagował zupełnie. „ Wołał 
może wybrać meja osobę, w przekona­
niu, że waika będzie łatwiejsza luna 

.pretensja p. Klcmera dotyczy Krasiń­
skiego. W 1912 r. przebywał p. Kleiner 
w  Paryżu i pisa? swe dzieło, k ‘órego 
wynik brzmiał, że filozofja Krasińskiego 
była odłamem Idealizmu. W  łd.ka lat pó 
źniej wydałem swoją rzecz o K.ra.sńskim 
gdzie wykazałem naocznie zupełnie coś 
innego. Prostując objektywuie fałszywe 
sądy p. Kleinera, nie pozwalałem sobie 
na żadne uwagi. Wyniki moje milcząco 
p. Kleiner zaakceptował i przytoczy! jc 
w  fil t. monografji 6  Słowach m. Osta­
tnio jednak w swej polemice informuie o 
tej rozprawie tak, że nicuprzedz my czy­
telnik usposobić się może do niej uje­
mnie.’ Dodam więc jeszcze, co mulej dla 
p. Kleinera przyjemnego przyniósł? mo­
ja rzecz o Krasińskim. Każdy iofehgęn- 
tny czyteinik łatwo z nie się domyśli, 
że p. Kleiner wielu dzieł, które tam cy­

tuje, nie miał w  ręku, skoro usz:a jego 
uwadze kapitalna rzecz Schcllinga o sto­
sunku sztuk do natury i skoro w  kon­
sekwencji Krasiński zaawansował na 
Heglistę! To jednak nie przeszkadza p. 
Kleinerowi w  wydymaniu cudzej pom ył­
ki pisarskiej do rozmiarów wiebdei zbro 
dni.

A teraz przejdźmy do poematu 
„W  Szwa„carji“. W ykazałam, że Sło­
wacki świadomie pisał ten u tw ćr d h  lu­
dzi „o attyckiej i platońskiej uwadze1'. 
Uwagi takiej nie miał p. K iam ir dlate­
go jego interpretacja jest fałszywa, aibo 
uboga, zatrzymująca się w przedsmaku 
dzieła; jak kto woli! Studium p Balęya, 
stosujące metodę Freuda, , jako stnugim 
czysto psychologiczne, jest zuoef ic na 
miejscu. Te i owe strony dzielą może o- 
świetlać, ale dla historyka iiterafury nie 
stanowi klucza. Treść konkretna utwo­
ru jest bardzo banalna i prosta, dwoje 
się kocha, zrazu platoniczme, potem nie- 
platonicznie bez ślubu itd. Gdy w kry­
tyce pojawiły sie-głosy, że bohaterką 
poematu ma być Wodzińska, rod/dna u- 
w ażała za stosowne protestować itd. 
W  rzeczywistości w pływ  Wodzińskiej 
na genezę poematu jest minimalny. Je­
dnak p. Kleiner z jej osoba gen-zę wią­
że i powiada: „lm bardziej Słowacki od­
czuwał wartość, jaką dlań zyskała 
Szwajcaria, im wyżej cenił w.pł/w w y­
cieczki alpejskiej — tem silnie' musiała 
sic wyłaniać myśl, że jeśli kiedy — to 
wśród owei cudnej natury mógł przeżyć 
miłość idealna. I na mocy projAcji ma­
rzeń v/ przeszłość przekonani-: że nie 
cljwycił szczęścia w  chwili jedynej, nie- 
powrotnej, zmieniaio s:ę w  żal — jakoy 
za szczęściem straconem" Logika jest 
jedna j myśl p. Kleinera można ty 'ko tak 
rozumieć, iż Słowacki żałował, że nie 
zrobił tego, co opisuje w  poemacie, t. z t̂. 
że nie uwiódł Wodzińskiej itd To miej­
sce głównie zaatakowałem, jako zasa­
dnicze i niezgodne z główną intencją 
poety. Wykaza*em bowiem, że Słowac­
ki z całą świadomością dawał w poe­
macie ilustracje fiiozofji Piatona i kusił 
się o-rodzaj parafrazy mitu p i  Eros 5 
Psyche. Wykapałem, że kochanek szwaj 
carski jest identyczny z Anhellłm, któ­
rego serce „nie było tak czyste, iak d;a-

mentowe źródło i tak wonne, jak łiłje 
wiosenne'*.

Ze stanowiska Platona myśl .Vowac- 
kiego jest jasna. Pięicio przyro jy  jest 
odblaskiem innego, lepszego światu. Czło 
wdek ma za mało cierpliwości i pnmwra- 
nia nad sobą, aby w- całej pełni od/w ier­
nie dlał piękno ideału. Dlatego miewa 
chwiłe upadku i buntu, ale ma za to też 
oczyszczającą moc cierpienia Jest więc 
w poemacie Słowackiego jasny związek 
pc-między zmysłową a idealną częścią! 
Natomiast w  wywodach p Kleinera jest 
pełno półsłówek, frazesów, krążenia z 
brzegu puszczy. Jasnego wgląiuięcia w 
utwór, opanowania całości niema. Prof. 
Sinico postawił zarzut, że wszystkie 
rozbiory p. Kleinera nie dają poglądu l.a 
całość dzieł Słowackiego. Ja osobiście 
ogran;czyłem się tylko do uwag o 
Szwrajcarji i powiedziałem, co podtrzy­
muję, że poemat z założeń nie ject pro­
stym romansem, historią z tysiąca i je­
dnej nocy.

Inne wywody p Kleinera dotyczą ta­
kich drobnostek, że szkoda nad niemi 
się zatrzym ywać. Uwagi zaś p. Kleinera 
o mej rozprawce, dotyczącej w ers/fika- 
cii, noszą za duży charakter odwetowy, 
by miały wartość. Nie dałem tan. wielu 
rzeczy, bo ich dawać nie zamierzałem. 
Nadto wywody moje są zunełme wolne 
od dogmatyznui. Nie-bęaę wcal; zazdro­
ścił, jeśli p Kleiner pokusi się o dobre i 

• pełne opracowanie wersyfikacji, polskiej. 
Będę pienvszy, który się ucieszy i szcze 
ize autorowi iiogratuliije. Obawiam się 
jednak, że p Kleiner będzie żu! iwa! o- 
puścić Słowackiego, aby mu reir. przy­
krości nie sprawić. A szkoda, bo wów­
czas może miałbym te same seanse do 
nieśmiertelności, co Ropelewski! Ale 
(rudno! Z losem trzeba się pogoldć!

Ażeby jednak nie rozstawać się z p. 
Kleinerem na kwaśno, pozwolę sobie dać 
lia zakończenie życzliwą radę Autor 
przyznaję, że poraź pierwszy w życiu 
pisze artykuł polemiczny. 0 ’ó i widać 
to zaraz. Psychologia nowic! iszów po­
lega na tem, że, będąc np. w teatrze, 
byle czego wybuchają serdecznym, 
zdrowym śmiechem. Tak w -łivie sza­
nowny autor, natrafiwszy wi dr obne 
przeoczenie, — „wybuchnął serdecznym, 
wyzwalającym śmiechem1* ŻKczylbym 
więc, by przyszłe polemiki autora były 
mniej obliczone na galerję.

Wreszcie musze się zastrzec przeciw 
insynuow-aniu mi aż „zagadkowej nie- 
chęci“ względem autora. Dotąd poza 
obiektywnie sformułowaną różńoą z Jan 
nie wyrokowraiem nigdzie ani ) zasłu­
gach, ani o zdolnościach p. Kleinera, ani 
też celem zmierzenia Jego wielkości nie 
szukałem żadnych Ropelowskich Do­
piero duża do myśleniu dal-. :ni odpo­
wiedź p. Kleinera, nacechowana wybi­
tnie podmiotowym duchem.

Henryk Żyezyńdci

1.UG3 CO-IWAY. 2)

B iJtrja  peinogo sera lsu  
cLfekiey

Parć Headfcy wyszła, ja zaś napelm-
yszy s\t ój artystyczny kielich Lafitem, 
zekałem, aż przyjaciel mój zacznie 
weją opowieść.
Robert tak zaczął:
— Oczywiście teraz wszystko to zda- 

c się być żartem tylko. Ja sobie nawet 
><>7. walam śmiać się z te-go. Kiedy jed- 
rakże wypadki, o których panu opo- 
viein, miały nneisce, sytuacja była bar- 
Bto poważna. A więc: Część garnituru 
; chińskiej < porcelany odziedziczyłem 
io matce, która ze swej strony obrzy­
nała go w  spadku po ojcu i tutaj hisfor 
ą się kończy. Kiedym poczuj w  sobie 
ranię kolekcjonowania, ta  część serwisu 
tanowiła oczywiiście , zaczątek moich 
;bio»ów’. W szyscy s:ę nim zachwycali
w szyscy mi zazdrościli. Jednego razu, 

io zdobyciu sporej ilości przedmiotów i 
o  w j robieniu sobie marki u antykw ar- 
iiszy, zjawił się u mnie jeden z nich, 
■Yharton, z kilkoma przed miotami, któ- 
e wy ualaŁł na wsi. Zwróciłem i jego 
iwagę na mój serwis. Bacznie przyjrza- 
vszy się, rzekł w końcu:

— Brakującą resztę widziałem, Jul­
ia ć-rń tema.

Spytałem u kogo i dowiedziaiom yę, 
że jest w  posiadaniu jakiejś starszej da- 
n y  na Shephcrd‘s Bush. Proponował 
jej podobno wysoką cenę. nie chciała 
jednakże, za mc rozstać się ze sw >' n 
skarbem. Był to zabytek rodzinny, iak 
j A  i u nu -? a ponieważ pani ta by U 
zamożną, .Se było m owy o możności 
w yrzecz ;.'ia się rodzinnej pamiątki. Na­
zwisko jej zgodne z informacja me-jc 
agenta by-b.: Miss Crofton zamieszka­
ła 142, College Road, Shepherd‘s Bum.

Przypuszczam, że zrozumie mnie 
teraz, p. B-rke, że dowiedziawszy -ię, 
gdzie jeść-reszta wspaniałego serwisu 
poczułem, „e szczęście moje zależy ed 
zdobyć*?, tr; reszty i że zdobyć m -szę 
ją za y  i wiek cenę.

Pierwszą rzeczą było poznać się z P. 
Crofton i sprawdzić, czy W harton się 
nic omylił.

Następnego zaraz dnia wybrałem  s ę  
na College Road. Zastałem tam starszą, 
już, bardzo uprzejmą damę — typ sta­
rej nanny, wychowanej w bai dzo wygo 
dnych warunkach. Już dawno zdawało 
mi się, że kolekcjonowanie zbliża ludzi 
do siebie i miałem tego dowód w zacho­
waniu się p. Crofton. Zaledwie wyjaś­
niłem przyczynę mojej w izyty, kiedy 
odrazu, nie słuchając niego usprawbdłi- 
wiania się, zaprowadziła mnśe do swego 
skarbu. W harton nie mylił się: skarb
ten składał się z reszty garnituru, a mta 
nowiclc: dzbancczka do śmiietaaki,
ośmiu jdliżaneczek ze spodoc&itaini i

f dwóch talerzyków. I kiedy wzrok.sm  
i pełnym pożądania pi zyglądałem się 

tym przedmiotem, poczułem w sobie ja­
kiś święty obowiązek złączenia ponow­
nie tej dawno rozdzielonej porcelanowej 
rodziny.

W krótce staliśmy się z  p. Crofton do- 
Łrjfmi przyjaciółmi, szczególnie po przej 
rżeniu dokumentów i po stwieidzeniu, 
że rodzina mojej matki i jej ojca musia­
ły  być w  bliskich z sobą stosunkach. 
Kiedyśmy ustalili te fakty ku obopólnej 
przyjemności, napomknąłem bardzo de­
likatnie o mojem życzeniu posiadania 
serwisu. Pani Crofton zdawała się nie 
pojmować moich aluzji, wobec czego 
byłem zmuszony spytać otwarcie, czy 
nie sprzedałaby mi serwisu za cenę do­
wolną. W harton miał rację: staTa d an a  
była upartą. A ja całą godzmę przeby­
wałem obok serwisu, miałem go prze­
cież w  rękach nawet, a  jak daleki by­
łem od w rót raju,

Oczywiście ąadziei całkowicie nie 
straciłem. Muszę lawirować, pomyśla­
łem i będę go posiadał z czasem legal­
nym czy nielegamym sposobem. Posta­
ram się być bardzo miłym, będę ją na­
w et emablował, byleby zdobyć rzecz 
•pożadaną. Może uda mi się pomódz jej 
w  cfcm s i serce starej panny zmięknie 
z wdzięczności. Dziś już więcej zrobić 
nic nie mogłem, pożegnałem więc mo­
ją nową kuzynkę, jak chytrze ją nazwa 
łem, prosząc o pozwolenie odwiedzenia 
jej kiedykolwiek jeszcze,

— Będzie mi milo widzieć pana zaw­
sze u siebie, panie Headley — powie­
działa mi na pożegr.amae. - ale ostrze­
gam: żadnych transakcji co do chiń­
skiego serwisu.

W róciłem zgnębiony do domu i 
przez resztę dniia nic innego nie widzia­
łem jak osiem filiżanek, dzbaneczek do 
śmietanki i dwa talerzyki. Z godzinę 
siedziałem przed moją częścią, serwisu. 
Jak skromnie wyglądała"! Przestaw ia 
łem poszczególne sztuki i zostawiłem 
miejsca dla leszty. Wyobraziłem już so­
bie cudny widok, kiedy serwis ten bę­
dzie w komplecie.

Udałem się na spoczynek, pełen smut­
ku i żałości, a  puzdro, które jcszcz-. ra ­
no zdawało się pełne, teraz wyglądał0 
jak puste albo prawie puste. Oczywiście 
śniłem o Miss Ci oiton i jej serwisie. 
Uczciwość rtioia w  ciągu tei nocy była 
aż dwanaście razy na szwank narażona, 
tyle bowiem razy okradłem z serwisu 
pannę Crofton. Chowałem go w jakieś 
dziwne miejsca, zakopywałem szczelnie, 
by  uniknąć poszukiwań, filiżanki jednak 
że były jakoy żyw e i ledwie zakryłem 
je ziemią, wychodziły i zjawiały sie w 
miejscach najmniej oczekiwanych. Po­
pełniłem we śnie i inne zbrodnie z racji 
tego serwisu: zupełnie świadomie za­
mordowałem starą pannę i zapakowa­
łem z największą ostrożnością serwis 
do worka.

<C. <L n)„



„5 L 0 W 0  POLSKIE1- nr. 7 43 z dnia 26 maja 1924 5

iism ruskich.
Punktem najbardziej drażliwym dla In­

teligencji ruskiej to kwestja nazwy „u- 
kraińskiej" za jaką panowie ci z całą 
zapamiętałością i na każdym kroicu wal­
czą. Propagowane przez Dr. D a sz ew ­
skiego na zamówienie austrjack!ego rzą­
du hasła jedności wschodniej Galicji z 
Ukrainą, znachodz? dziś bardzo nioprzy 
jemny epilog i to nawet ze strony ich 
współbraci z naddnieprzańskiej Ukrainy. 
,Z ahraw a“ pismo ultra szowinistyczne, 
ziejące, nienawiścią do w szystkego co 
polskie, w  Nr. 9 w  referacie „z prasy", 
żali się, że znany działacz ukraiński se 
nator Szełuchin (z czasów Sko -<jp;.dz 
kiego) wygłosił niedawno w Pradze pu­
bliczny odczyt, w którym „z właściwą 
sobie subiektywnością" udowadniał, że 
„Hałyczanie" nie są właściwie Ukraińca­
mi, bo u nich wszystko inne iak u Ukra­
ińców i tradycje i język i religja i bra­
wo, i stwierdził, że Hałyczanie nie mają 
r.i etyki ani czci.

Czy trzeba nam lepszych dowodów na 
nasze twierdzenia? Że odczyt ten po­
święcony wyłącznie tylko tej dla nas 
cieKawej sprawie zawiera! bardro dużo 
naszym rusinom nieprzyjemnych szcze­
gółów', i zrobił wielkie wrażenie za gra­
nicą, można siadam yśleć ze złości, z ja­
ka „Zahrawa" rzuciła się na preegeota i 
stara się osłabić to wrażenie.

Charaktery stycznym dalej jest dalszy 
fakt, że w dyskusji nad referatem Dr. 
Starosolskiego (lwowskiego adwokata, 
męża zaufania W yszywanego i, który 
wygłosił sam następnie tamże w  I-radze 
z racji w yw odów * Szeluchina i cel no o- 
słabieria jego odczytu, najpoważniejoi 
przedstawiciele naddnieprzańskiej Ukra­
iny, jak Sulikowski, Łotocki, Andrcjcw- 
ski itd potwiaidzili wywody Szełuciii- 
na i nadmienili, że tego, co kuRara roz­
dziobią, zjednywać nie można.

W dalszym ciągu artykułu 'rzuć i się 
na nich „Zahrawa" ze złością i obrzuca 
śmiesznemi epitetami, wyzywaj tc ich od 
moskali i carskich prokuratorów i „żu­
rów .

Mamy więc nowy dowód, żo galicyj­
scy Rusini nie są Ukraińcami, którego 
dostarczają same przez naszych wusinów 
uznane powagi.

Na artykuł umieszczony w  „Słowie 
Polskim" z 3 maja br., w którym  zwró­
ciliśmy uwagę na robotę antypaństwo­
wy trudowików na terenie międzynaro­
dowym, reaguje organ Petruw ew ycza 
„Nasz Prapor", naiwmie twierdząc, żc 
to jest nowa denuncjacja. Tymczase n 
ten sam „Nasz Prapor" w Nr. 94 z l i  
maja umieszcza tendencyjny artykuł 
mający na celu przekonanie ludności ru­
skiej o potrzebie konieczności iakiejże 
propagandy i nawołujący do intenzy- 
wnej pracy w  tym kierunku. 1

W  artykule tym pod tytułem „3 na­
rodom pro naszli miżnarodnu pońr/ezm. 
prąciu" pisze „Zahraw; że podczas 
przyjęcia aziennikarzy w ang.dskicm 
ministerstwie spraw wewnętrznych. był 
przyjęty rówmeż i ruski korespondent 
dwóch ukraińskich gazet podpisujący się 
Mac Mahoń, który  miał roz.mowc z mi­
nistrem angielskim Snowdcnem.

Podczas tej rozmowy mówdl Snowden, 
że cieszy go, iż może mówić z Ukraiń­
cem galicyjskim, że zna sprawę rusjcą 
dobrze z pism nadsyłanych **1 1 parrji 
przez urząd dyktatora, i skarży■ się, że 
od roku żadnych broszur i .pism w ru ­
skiej sprawie już mu nie przysyltiią

  Nie słyszy się waszych protestów
  mówił Snowden — a przyczyny ani
ja, ani Mac Donald, ani drudzy nasi to­
warzysze me mogą zrozumieć Niech 
wasi judzie nie lekceważą sobie dyp'o- 
matycznej akcji i propagandy. Kultural­
ny świat musi być zawsze infor. mwa- 
ny o polskich nadużyciach, których pe­
wnie nie zabraknie. Jeżeli się mc nie 
słyszy o dążeniach wyzwoleńczych na­
rodu, to przychodzi sie do \vrr jsku, że 
naród ten pogodził się ostatecznie z 
swem ujarzmieniem. Na co daleko szu­
kać — mówi Snowden — ia sam odnio­
słem takie wrażenie o waszych roda­
kach. Ciekawym czy wystal.sęie przy­
najmniej swego zastępcę do Hagi na po­
siedzenia komisji dla mniejszości narodo­
wych wyznaczonej przez Związek 
ToW. Ligi Narodów'? A co b?Jz‘*e w  
czerwcu na Walnem Zgromadzeniu te­

goż Związku w Lionie? Czy wasz na­
ród znowu zostanie bez obrońców? Nie 
wolno wam spać, gdyż musicie dale; pro­
wadzić swoją akcję na międzj- narodo­
wej arenie i w  Towarzystwie przyjaciół 
Ligi Narodów. Nikt nie wie od czego 
ut3'je! Jeżeliby nawet nasz rząd padJ, 
id bedziemy zawsze po waszej stronie, 
a organ nasz „Daily Herald" będzie za­
wsze na wasze usługi.

Tak wygląda w praktyce zakulisowa 
propaganda Drzeciwpaństwowa. Zauwa­
żyć należy, że dla lepszego dekorum po­
słankę do angielskiego parlamentu p. 
Snowden nazywa dla lepszego auto­
rytetu ,ministrem spraw wewnętrznych*. 
Cały artykuł, to czysto-agitacsn 'y ma- 
nerw  dla podniecenia zaostrzenia propa­
gandy ruskiej na międzynaródowym te- 
r,ie i w kraju.
. Już kilkakrotnie pismo nasze charak­
teryzowało orientację trudowików, jako 
w/yłacznie bolszewicką. Ostatni artykuł 
„Naszego Prapora" Nr. 92 z 9 bm, o Fic- 
sarabji, daje najlepszy przykład ty cii na­

strojów. Z całą otwartością dają truda­
wscy w yraz swej nadzieji, że ukraińscy 
włościanie Besarabji (jest ich tam co naj­
wyżej 10 proc. całej ludności) którzy 
mają dość rumuńskiego łapownictwa i 
nahajck, oczekują chwili, kiedy inny wiatr 
powieje z lewego brzegu Dniestru (Suw 
depia) i przyniesie im „wolę" (belszewic 
ką) i zjednoczenie z sowiecką Uicraina.

Ma się smażenie, że artykuł ter z a ­
mówiony i opłacony jest przez Moskwę 
ad maiorem bolszewiae gloriam.

Dziwu nas tylko, żc w  Polsce zaprzy­
jaźnionej z Rumumą takie artykuły są 
możliwe.

Należy już raz nareszcie wystąpić z 
planem uregulowania kwesiji ruskie' 1 
przystąpić do uzdrowienia tych anor­
malnych i ze strony rządu zanieu janych  
stosunków', uświadamiając lud ruski o 
prawdziwwch celach trudowików, oraz 
popierając lojalne partyjne organizacie, 
aby tej zarazie przeciwdziałać. Strusia 
T.olityka rządu umożliwia sama szerze­
nie się tak;ch  prądów.

Z TEATRU WIELKIEGO.

kom an Żelazowski wystąpił w  piątek 
w  dwu naturalistycznych dramatach 
włoskich, w  których jeszcze przM  woj­
ną w yw oływ ał zachwyt publiczności

Obie te sztuki zbliżone sa do siebie i 
techniką dramatyczną i podobieństwem 
zasadniczego momentu psychologiczne­
go, wywołującego katastrofę. 1 tu i tam 
jest nim przeczulone, swoiście poR.te po­
czucie honoru.

P  ?tro Caruso, bohater jednoaktowego 
solidnie i mocno zbudowanego dramatu 
Bracca, żyje na dnie społecznej i moral­
nej nędzy. Podupadły inteligent, u trzy­
mujący się marnie z brudnych interesów, 
nałogowy alkoholik, szuler i cdow ick 
obrany z skrupułów etycznych ma tyl­
ko jeden jasny promień w ży cu : córkę 
Margeritę. Kocha ją nadewszyriko, co- 
prawda egoistycznie, ale niemu' p iaw r 
dziwie. Nie dba o nią, nie nauczył jej 
żadnej pożytecznej pracy, nawet c to 
się me troszczy, aby miała, co zieść na 
obiad. Jedyne jego marzenie i dążeme, 
to ustrzec jej cnoty i wydać dobrze za 
mąż. 1 w' ten właśnie jedyny słaby, a 
zarazem jedynie dobry Dtmkt jego cie­
mnej duszy, znoszącej zresztą nędzę ży­
cia z szubienicznym humorem, ugodził 
go los śmiertelnie. Ten sam hr Fubricio, 
któremu Carnso służył >ako „Irena w y­
borcza" uwiódł mu cćrke. Ożenić sie 
z nią nie może, bo „córki Pietra Caruso" 
nie bierze się za żonę, ale, gdy odrzu­
cono ofiarowane pnzez niego odszkodo­
wanie pieniężne, gotów jest opiekować 
się nią dalej jako sr/ą  metresą. Marge- 
ritta przystaje, „bo kocha* F abrria . Lecz 
Caruso straci! jedyną r.ić, łączącą gę z 
Ż3'dem , trafiono go w jedyny u niego 
wrażliwy punkt honoru. Odchodzi więc, 
aby się zabić, bo życie straciło dla nie­
go sens, a zapewne takżie diatego, ponie­
waż spodziewa się, że w raz z nim zo­
stanie usunięta przeszkoda, która r.ic po­
zwala Fabriziowi ożenić się z Margeii- 
tą. W  każdym razie fen drugi motyw 
trzeba sobie zasaggerować, choć^ autor 
wyraźnie go nie wysuwa, bo inaczej 
samobójstwo Carusa przybrałoby, cechy 
zbyt romantyczne, coprawda n ludzi 
z temperamentem włoskim niecalkieni 
nieprawdopodobne.

Caruso jest — jak wdadomo — popi­
sowa rolą Żelazowskiego, za kb»rą z’o- 
źyl mu niegdyś nold w  W arszawie sam 
Firacco. Artysta daje w  niej istotnie po­
stać wyjątkowo żyw ą i prawdziwą, in­
teresującą w  każdym szczególe w ów­
czas, gdy jest pogodnym szubrawcem, 
a wzruszająca wtedy, gdy zdobywa się 
na bohaterstwo. Od pierwszej piosenki, 
z którą podchmielony Caruso wchodzi 
r.a scenę, do ostatniej, wesoło-rozpaczli- 
wej, z która idzie na śmierć sfwarza 
Żelazowski kapitalny, groteskowo-tra­
giczny typ, wrażający się silnie w  pa­
mięć. P . Łozińska i p. Brzeski w  swych, 
nietrudnych zresztą, rolach dzK’uie se­
kundowali znakomitemu artyście; ona 
grała z szczerą prostotą, on z wiaściwą 
sobie dyskrecją.

i Jieui2Ciwi“ 5eveily.
Nie tak wzniosie i tragicznie, przeci­

wnie bardzo płasko i pospolicie pojmu­
jąc honor Moretti, bohater „NRuczci- 
wych" Rovetty. sztuki równie naturali- 
stycznej i efektownej i, poaobnie jak 
„Caruso", w  oobrą konstrukcję drama­
tyczną wyposażonej. Moretti, karier ja­
kiejś instytucji finansowej w  Medi ńarie, 
człowiek uczciv/y i pracowity, urnysło- 
w'o niezbyt bystry, a życiowo zupelnb 
niedoświadczony, odkrywa po k 'ku la­
tach szczęśliwego pożycia małżeńskiego, 
że jego ukochana Elizą zdradza go od- 
dawna z Sigismondim, którego uważał 
za swego najlepszego przyjaciela i pro­
tektora. Żona nie tylko go zdradzał? sie 
z tej zdrady czerpała środki, aby ota­
czać siebie, sw7ego ojca próżniaka i mę« 
ża dobrobytem, na który szczupłe do­
chody kasjerskie nie W3'starcza’v Mo­
retti, zrobiwszy to fatalne odkrycie cier­
pi z początku intensyw/nie i szlachetnie. 
Lecz, gdy się uspokoił, jego poczucie 
honoru reaguje na nieszczęście które go 
spotkało w, sposób, zgoła osobliwy, o- 
kazujący zasadniczą małość jego matu­
ry: dba tylko o utrzymanie pozorów, 
idzie mu o to, aby ludzie nie poznali je­
go hańby domowej i źródeł jego dawnej 
zasobności. Za wszelką cenę usiłuje dcm 
sw'ój utrzymać na pierwotnej stopie, a 
ponieważ docnody jego na to nie po/.wa 
łają, więc staje się defraudantem. Do­
prowadza go to wkońcu do panicznego 
strachu przed więzieniem, przed krórem 
ratuje się ucieczką zagranice, pogrąża­
jąc żonę, kobietę więcej nieszc/ęśhwą, 
niż winna, w  ostatecznej niedoli.

Moretti jest więc niejako odwrotno­
ścią Carusa. Tam nieszczęście z szu­
brawca wykrzesuje bohaterstwo, tuczło 
wieka porządnego pooycha do upadku. 
Rysunek tego swego niesławnego boha­
tera poprowadził Royefta ręk; pewną, 
prec3rzyjną i doświadczoną, z taką samą 
plastyką uwypuklając inne postacie dra­
matu.

Moretti w  interpretacji Żelazowskiego 
imponuje psychologiczną prawd-; No 
tym przykładzie okazuje się może naj­
wyraźniej, jak bardzo inteligentnie ren 
artysta  obmyśla swoje ndc. A.tak’ furji, 
a potem histerji, którym  ulega Moretti 
po odkryciu zdrady żony uprawdopo­
dobniają dopiero jego upadek moralny 
w  akcie tizecim, będący w  samym 
ście do pewnego stopnia niespodzianką 
psjonobgiczną. W  ten sposód Żelazow­

s k i  pomógł autorowi, wykazując, że 
M otetti to natura przeciętna, zrównowa­
żona tylko w powodzeniu, a zuoetnie 
słaba i pozbawiona hartn duszy w  nie­
szczęściu. L

* Fani Bilińska-CzamowsKa, zralazłszy 
się nareszcie w odpowiedniej d*a siebie 
roli, rozwinęła jako żona Mo ret d‘ego 
bogate zasob3,r swego istotnie cennego 
talentu. Grała przekonywująco i z praw 
dziwą siłą dramatyczną. Czyż nie lepiej 
o wiele odnosić takie rzetelne sukcesy 
artystyczne, które byłyby jeszcze więk­
sze w  rolach charakterystycznych, niz

kusić sie o tryumf kobiety, a nie artyst­
ki. w  rolach rozmaitych gwiazd scenicz­
nych i filmowych lub księżniczek krwi, 
mających olśniewać urodą i stanam i?

Na peine uznanie zasłużył p Rygier 
za doskonale opracowany typ sy ba ryty, 
leniwca i lubieżnika w roli ro.nanscpi- 
sarza, ojca Elizy. Ujmującą hyia p. Ła- 
dosiówna jako nieszczęśliwa pani For- 
naris. Inni artyści, występujący w tej 
sztuce, zwłaszcza pp. Niemiryoz- Stań- 
czykówna i Lochman, przyczynih się do 
powodzenia pizedstawienia. 4

W ładysław Kozaki. '

Dr. K. PETYN iAK-Sa NECKI.

Reforma szkoluiet wa handlo­
wego w świetie krytyki.

1. Typy szkó* handlowych wedle 
programu ministerialnego.

Na ostatniej konferencji, jaka odbyła 
się w W arszawie w  dniu 9 bm. pod 
przewodnictwem min. Miklaszewskiego 
w  sprawie reformy szkolnictwa handlo­
wego. omawiano obszernio dotychcza­
sowy typ czteroletniej szkoły handlowej 
„Akademja Handlowa , jaki istnieje 
Polsce tylko w  Krau^wie i we Lwowie. 
Wobec aprn> czynników kompetentnych 
na konferencję zaproszonych, jak Izby 
handlowej i przemysłowej, reprezentan 
tów  miasta, przedstawicieli kupców i 
gron nauczycielskich, Ministerstwo po­
stanowiło typ ten znieść. Zgódj' na kon­
ferencji nie osiągnięto, a mimo to ko­
munikat urzędowy podany przez „Pata" 
ogłasza, że Ministerstwo po osiągnięciu 
porozumienia przystępuje do reformy 
szkolnictwa handlowego.

Jak ta reforma wygląda? Otóż Mini­
sterstwo wprow adza dwa typy średniej 
szkoły handlowej, a  mianowicie trzylet-, 
nią szkołę po 7-mej klasie szkoły po­
wszechnej i dwuletnią Szkołę Specjalną 
po b klasie gimnazjalnej. Pierwsza od­
powiada w  Małopolsce dotychczaso­
wym szkołom dwuletnim kupieckim i 
-ma kształcić materiał pomocniczy. P rze 
ciw tej szkole nie moznaby podnieść 
żadnego zarzutu, o ile program i plan 
nauki zestawiony Drzez Ministerstwo 
będzie odpowiednio zmodyfikowany w, 
1113'śł memorjału jaki TNSW. we Lwo­
wie Ministerstwu już przedłożyło.

Drugi typ tj. dwuletnia SzKoła Spe­
cjalna Po 6-ej klasie gimnazjalnej jest 
dja Małopolski zupełna nowością. Ten 
typ nie wszędzie będzie się mógł p izy - 
jąć, na co mamy już odpowiednie do­

świadczenie życiowe, bo gdy Dyrejccja 
lwowskiej Akademji Handlowej, licząc 
się z zamisrzeriami M inisterstwa w 
czerwcu zesziego roku szkolnego ogło­
siła okólnikiem wpis do takiego typu 
szikoły, to na 12 gimnazjów w e Lwowie 
zgłosił się zaledwie 1 kandydat a poza- 
tem 2 z prowincji. W szyscy ci 3 kandy­
daci, mimo, że się zgłosili w  różnych 
czasach zapytali, czy będą mieli praw a 
matury ; czy będą mogli później zapisać 
się na W yższą Szkołę dla handlu zagra­
nicznego w e Lwowie. Po otrzymaniu 
odpowiedzi odmownej, gdyż tych praw  
ta Szkoła Specjalna nie daje. zrezygno­
wali z zamiaru zapisania się. Podobny 
stan będzie prawdopodobnie w  Krako­
wie. Jeśt to rzeczą w  naszych .stosun­
kach zupełnie zrozumiała i kto twierdzi, 
że uczeń po 6 klasie przerwie naukę 
gimnazjalną, aby pójść do szkoły specjał 
nej, która zam yka wszelkie przejście na 
studia w yzsze i zabija wyższe aspira­
cje młodzieńca, ten nie zna psychologii 
Pbteka. Uczeń polski u nas, k tóry  skoń­
czył już sześć klas gimn. użyje wszel­
kich siił, aby przejść przez ten most ja­
kim iesf m atura i zapisze się po matu­
rze raczej na jednoroczny kurs handlo­
w y, tzw. Kurs Abiturientów, który mu 
da, jeżeli nie więcej, to  w  każdym ra­
zie nie mniej niż owa dwuletnia szkoła 
specjalna. Mogłyby z pośród Polakowi 
przejść do tej szkoły najsłabsze mierno­
ty, k tóre w  żaden sposób do. końca stu- 
djów gimn. dobić nie mogą. Inna rzecz 
z obcymi narodowościami jak z żydami 
i< Rusinami, Gi mogliby przyjść do tej 
szkołv, bo Rusinów nie nęci kariera 
urzędnicza, a zyazi .oiziumieaa lepiej waż
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ność kierunku praktycznego w  studiach 
i mają oezsprzecz.nie w yższą kulturę 
handlową. Zespól więc w  takiej, szkoie 
mógłby być bardzo niepożądany.

Nie przeczę, że ten typ S zkoły 'S pe­
cjalnej może się przyjąć tam, gdzie jest 
odmienna organizacja szkolna, a wtęc 
inna podbudowa, i gdzie istnieją pewne, 
że się t a i  wyrażę, tradycje w tym  kie­
runku, j. np w b. dzielnicy pruskiej. 
Tam są jako podbudowa t. zw. M tteti 
schulen i tam już za czasów pruskich 
takie szkoły miały rację bytu, z tego 
względu, że ustawa wojskowa pruska 
daw ała praw o jednorocznej służby po 
6-ej klasie szkoły średniej, więc każdy 
starał się ukończyć owe 6 klas, bez 
względu na to czy ich potrzebował w  ży 
ciu czy nie, i szedł po 6 klasie do szkół 
zawodowych. Poza tern w  b. dzielnicy 
pruskiej mema żadnej szkoły handlowej 
•o poziomie wyższym] nie znają tam  kur 
su abiturientów, stąd takie studjum po 6 
klasie, jako do r/ewnego stopnia wyższe 
jest tam ehę-tme widziane Dlatego w 
Bydgoszczy jest taka szkoła specjalna 
po 6-ej klasie i ma liczną frekwencję; 
dlatego już- na zjazdach nauczycieli 
Szkól Handlowych, jakie się odbyły ze 
szłogo roku wr Łodzi. Poznaniu. Krako­
wie i Lwowie, a które dały tyle cenne­
go materjafu i doświadczenia nauczyciel 
stwu, właśnie reprezentanci Poznania 
taki typ wysunęli', i chcieli go w tedy 
nazwać „Instytutem ekonomiczno-han­
dlowym".

U nas w  Małopolsce taka Szkoła Spe 
cjalna obok Kursów Abiturientów jest 
trudna do pomyślenia. Mogłaby więc po 
wystać we Lwowie i Krakowie taka sy- 
tu aca  że obok 3-lctniej szkoły handlo­
wej niższej byłby w tvm  samym zakła­
dzie tylko Kurs Abiturientów co ani ze 
względów pedagogicznych ani ze wzglę 
du na kierownictwo i dobór sił nauczy­
cielskich nie byłoby wsKazane.

2. Kursa abrurjentów i ich znaczenie.

Znieść Kurs Abiturjentów w  Malopd- 
sce dla utrzymania Szkoły Specjalnej? 
To byłoby s k o d ą  w prost niepoweto­
wana. Jak bardzo kursa abiturientów 
są ™ trzebne i pożyteczne, świadczy 
choćby frekwencja na nich; przecie we 
Lwdowie jest na nich około 5(XI słucha­
czów, lak samo w  Krakowie. Jestem 
zdania, a opieram się na 20-letniem do­
świadczeniu pracy zawodowrej. że każ 
dv studiujący prawnik, czy filozof, tech­
nik czy a-gronom powinien taki kurs 
skończyć i powinno się na nie przyi- 
mować wszystkich. kto się tylko zgłosi 
a nie ograniczać wymaganiem conaj- 
mniej dobrego postępu przy maturze, 
jak to jest dotąd w W yższej Szkole dla 
handlu zagranicznego we Lwowie. Po 
talioj rocznej nauce wyłącznie w  kie­
runku handlowym, ci którzy mają ku 
temu snecjalne skłonności i zamiłowanie 
ida do handlu czy bamcowości i pogłę­
biają nabyte wiadomości w  praktyce, 
inni studiują dalej prawo, filozofię czy 
technikę. Jak wielka dla tych drug'ch 
pomocą są wiadomość5 handlowe nabyte 
na kursie, czy to przy  dalszych studjach 
czy wogóle w  późniejszem życiu, na to 
jest zgodna opinia wszystkich byłych 
Uuchaczów. Mając praktyczne wiadomo 
ści z buchalterii, rachunków, stosunków 
walutowych, gengrafji eknmon(rcznej i 
td. uczv się student na Uniwersytecie 
pod innym katem widzenia i rozumie 
inaczej,ekonomię, czy skarbowość, pra; 
wro handlowe czy międzynarodowe. Na 
sTmfie w  życiu potrzebnie tych wia­
domości praktycznych tak sędzia :ak 
adwokat, notariusz cza/ skarbowiec, in- 
żwucr czy agronom. Sędzia me będzie 
za!eżaf py procesach handlowych w yłą­
cznie od oPinji; rzeczoznawców, adwo­
kat przyjmować musi wszystkie spra­
w y a wiec i handlowe a nadto obecnie 
same kancelarie adwokackie nierzadko 
prowadza interesfa handlowe, .notariusz 
będ-de miał weksb! ze strony praktycz­
ne; po;-ty, skarbowiec przy obecnym 
'L p d k n w a n ’™ systemie skarbowym 
'mdzie miał dużą pomoc w znajomości 
k,s:$gfo.vości itd.

Woeółc u wszystkich znajomość księ­
gowości, czy rachunków prowadzi jak­
by odruchowe do prowadzenia swego 
go '.poda -s«wa odpowiednio do swcuo 
sJ°ńu maUtkoWouri, do ljczoma sie z pier 
niądzem i życiem w  myśl zasady „we­

dle stawu grobla" DfcStego byłoby dla 
społeczeństwa niepuwetowarą szkoda, 
gdyby jednoroczne kursa abiturientów, 
które właśnie umożliwnają inteligencji 
nabycie tych koniecznych w żyoiu wia­
domości, znieść zamierzano. Przeciwnie 
wrszędzie, gdzie sa siły nauczycielskie 
kwalifikowane, powinny być te kursa 
otwierane. We Lwowie i Krakowie u-

0'mówiIiśmy w  wczorajszym nume­
rze, co to jest „czynsz podstawarwy". 
Znając jego wysokość możemy łatwo 
ustalić, ile bęozie wynosił czynsz obe­
cny ti. do jakiej wyrsokości wolno jest 
podnieść komunie w tych wypadkach, 
w  których czynszu nie ustalono na pod­
stawie dobrowolnej umowy.

DOFUSZCZALN \  PODWYŻKA 
CZYNSZU.

Ustawa, ustalając dopuszczalną pod­
w yżkę komornego, rozróżnia następują­
ce kategorje pomieszczeń:

1. mieszkania jednopokojowe (pokój, 
pokój z kuchrrą, lub sama kuchnia);

2. mieszkania dwu i trzypokojowe; 
najmniejsze lokale handlowe, niemaiące 
ani wyglądu, ani charakteru pokoju, w  
których odbywa się drobna sprzedaż to 
Agarów bez żadnych składów, obsługi­
wana wyłącznie przez właściciela (bez 
subiekta); pracownie rzemieślnicze, za­
trudniające nie więcej niż 4 robotników, 
wliczając w  tę liczbę właściciela oraz 
pracujących z nim członków rodziny;

3. mieszkania cztero-, pięć- i sześcio­
pokojowe; pomieszczenia zajęte przez 
rejestrowane zakłady naukowe i wycho 
wawrczo; lokale spółdzielni robotniczych 
i i obotnczych związków za’,godowych; 
pracownie rzermeślnicze, zatrudniające 
przy pm cy ręcznej nie wiec0' niż 9 ro­
botników. przy użyciu motorów — nic 
więcm niż 7 robotników",

4. sklepy i inne lokale przemysłowy 
(h&ndJbwfA, dla których podstaw ow e  
komorne (roczne) nie przekracza 1590 
koro:; (600 rubli); pensjonaty: pracow­
nie nic połączone z mieszkaniem (z w y­
jątkiem pracowni artystów  malarzy i 
rzeźbiarzy, które należa do kategorii
2); mieszkalna od 7 pokoi w  górę:

5 inne sk lep y  ł lokale przemysłowe 
(nie podpadające pod żadną wyżej w y­
mienioną kaigorję); hotele.

6. budynki fabryczne i pomieszczenia 
w  takiuą budynkach, wynajęte w raz z 
urządzeniem motorowem na wykony­
wanie przemysłu.

Chcąc i bliczyć wysokość obecnego 
czynszu należy przedewszystkiem prze­
liczyć czynsz podstawkowy na złote, 
przyjmując 100 koron =  105 złotych 
(100 rubli =  266 złotych). Od tak obli­
czonej kwoty (w stosunku miesięcz 
nym), obhcza się nowo dopuszczalny 
czynsz za czerwiec br. wr następujących 
procentcwych wysokościach: 
dla oonrcszczeń kategorii 1 5 proc.
dla pomieszczeń kategorii 2 10 proc.
dla pomieszczeń kategorji 3 15 proc.
dla pomieszczeń kategorii 4 20 proc.
dla pomieszczeń kategorii 5 25 pioc.
dla pomieszczeń kategorii 6 50 proc.

W  lipgu. sierpniu i wrześniu br. staw -

TE.STR WIELKI.
Niedziela, 25 maja. o g. 3.3C „Dom otwar- 

ty “. (Przedstawietne popularni.) —- O iy O  
7.30 „N-euczeiWi" ' „P 'etro  Carusa *. (Go­
ścim y występ Źeluzowskcgo.)

PoredzG łek, 2o maja, o £. 7.30 ,,P 'etro 
Cariisb:' 1 „Nieuczciwi". (Gościnny występ 
Żelazowskiego.)

Wtorek. 27 m ija o £. 7 30 ..ProrOK** (Po 
raz ost.ihr w sezon'e.)

Środi, 23 mai:i, o £. 6.30 ..M azepi“.
(Przedstaw ei. e dla młodzieży. W ys.ęp Że- | 
łazowskiego.)

tarł się bardzo chwalebny’ zwyczaj. że 
wielka część studentów praw a w  czasie 
studjów? prawniczych, kończy jeszcze 
1 urs abiturientóyy, co przychodzi z ła­
twością wobec prowadzenia takich kur­
sów przy  Akademii handlowe] i W yż­
szej Szkole dla Landlu zagranicznego 
również w  porze popołudniowej.

ki proce itowre wynosić bęSą; dla k a t  1 
9 proc.; kat. 2 — 14 proc.; k a t  3 — 19 
proc.; kat. 4 — 24 proc.; k a t  5 — 29 
proc.; kat 6 — 54 proc.

W  październiku, listopadzie i grudniu 
br. stawki procentowe wynosić będą 
dla kat. 1 — 13 proc.; kat. 2 — 18 proc.; 
kat. 3 — 23proc.; kat. 4 — 28, proc.; kat. 
5 — 33 proc.: kat. 6 — 58 proc.

Poczynając od 1 stycznia 1925 r. po­
wyższe stawki procentowe wzrastać 

i będą co kw artał o 6 proc. podstawowe­
go komornćgo tak długo, dopóki czynsz 
nie dojdzie do pełnej wysokości podsta­
wowego komornego. Nastąpi to d’a 
mniejszych mieszkań w  ciągu r. 1928, 
dla innych lokali nieco- wcześniej.

Do tak obliczonego czynszu należy 
dodać tytułem opłat dodatkowych nastę 
pujace wydatki:

a) opłaty gminne za wodę, za kanali­
zację i w ywoź nieczystości;

b) za czyszczenie głównych przewo­
dów kominowych, za oświetlenie sieni, 
schodów” itp., za wywóz śmieci;

c) wynagrodzenie dozorcy domu (bez 
w liczan ia  wartości jego mieszkania).

Na powyższe wydatki winien właści­
ciel przedłożyć szczegółowe rachunki 
i rozłożyć je na wszystkich lokatorów 
w' stosunku dc podstaw owego komor­
nego1 każdego lokatora.

Opłaty dodatkowe wymienione w y­
żej ped b) i c) ustala, skoro czynsz za 
dane pomieszczenie przekroczy 50 proc. 
^odstawowego czynszu; opłaty zuś w y­
mienione pod a) ustają wówczas, gdy 
czynsz osiągnie 75 proc podstawowego.

Zamiast powy ższego sposobu oblicza 
nia opłat dodatkowych, wolno jest stro­
nom umówić się o ryczałt opłat dodat­
kowych w stosunku procentowym ao 
opłacanego czynszu (np. w  ten sposób, 
że opłaty dodatkowe wynosić będn 30 
proc. opłacanego czwnszu). Taką umo­
wę o ryczałt może lokator lub właści­
ciel każdej chwili za jednomiesięcznem 
wypowiedzeniem uchylić i wówczas 
obowiązuje repartycja wydatków” na 
podstawie przedłożonych raćhunkó 7J 
szczegółowych.

Dodać jes&eze należy, że lokator m i 
zawsze praw o płacenia czynszu w  ra­
tach miesięcznych, chociażby właściciel 
żądał czynszu kwartalnego lub roczne­
go. Ponadto wolno jest lokatorowi pła­
cić czynsz za pośrednictwem poczty.

Przepisy tyczące się zw rotu w ydat­
ków za centralne ogrzewanie, ciepłą 
wodę, windę, pozostały niezmienione z 
tym tvlko dodatkiem, że ojpłata za win­
dę obciąża wszystkich lokatorów od I. 
piętra w  górę.

Jak na podstawie powyższych zasad 
obliczyć czynsz, przypadający w dniu 1 
czerwca br. podamy w  następnym ar- 
tynule. 9

TEATR .MAŁY,
Niedziela 25 maja, o g. 7.30 „Myśl" 
Poniedziałek, 26 maja, o £. 7.30 Mvśl" 
Wtorek, 27 maja. o g. 7.30 Bęben 
Środa, 28 maja, o g. 7.30 ..M yśF.

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela. 25 maja, o g. 7.30 ,Z:ęć kaw a­

ler 7.
Poniedziałek, 26 maja, o g. 7.30 ..Matni'". 
W torek, 27 maja, o g. 7.30 .Z.ęć kaw a­

ler".
Środa, 28 eiaia, o £. 7.30 ,Macd

— Gościnne w ystępy Żelazowskiego. Je­
szcze tylko czaery razy wystąpi nasz zna, 
konuty gość, który na oneg.lajszej premie­
rze „Pietra Carusa** i „Nieuczciwych'* w zra 
szył do głębi widzów swoją grą szlachmną 
utrzym aną na wyswśfej wyżynie kunsztu 
scenicznego. „Pietra Caruso** i „Nieuczc* 
w ‘‘‘ iknżi się na scenie w n.LdzicIę • w  po- 
n'edz'ałek.

—r SpeejKlne przedstawienie „Mazepy44 
dla mledąfeży szkomej ze znizną 2(1 prc.
Przychylając s ę  dc próśb, napływających 
z licznych stron. Dyrekcja 'I e-ati ów dajs 
w  środę, wyjątkowo o gad* 6.30 popom- 
driu, specjalne tT-zedsrawLire „.Mazepy*4 
dla młodz-tży szkomej. W roi: wojewody 
rrustrz ŻeLtzowsld. Chcąc ułatwić w szyst­
kim ujrzenie znakomitego artysty , b io ty  w  
t.yir dniu będą t 20 prc. tańsze. Po 1 Jęty 
wstępu rależy s'ę zgłaszać w kasach od 
poiuedzialku.

— Boczk1 abonamentowe na czerwiec. 
V m-esiącu czerwcu dla właściciel, blocz­
ków abonamentowych będzM łkonjunk.ura 
niezwykle korzystna, W mies‘ącu tym pój­
dzie opera Straussa „Salome", opereiita 
..Dorina Gilberta, orzemiła komedia Nico- 
demitgo „Św«*. dzień i noc**. W czerwcu 
odbędą s:ę rów nież gośr nne występy zna­
komitego Sołsk.ego, na które (z wyjątkiem 
pierwszego przedstawienia) bloczki aboms. 
ffierftowe będą ważne. Sprzedaż odcywa się 
codziennie od godziny 9 rano do 1 w  po­
ł u d n i e .

— Na kościół M. Magdaiony. W celu 
przysporzenia iunduszów na odbudowę ko- 
ściołti Marji Magaaieny Komitet urządza 
w*elki Koncert w  aun pc^jtechnicznej, w 
którym  wezmą udział najwybitniejsze shy 
artystyczne w  pomedzłałek, 2 czerwca Dr. 
Program i szczegóły pot amy poźn‘ej. — 
W ostatnią niedsuelę maja i czwartek Wnie- 
b!>wstąp:cn‘a śpmw kościelny w czasr.e 
Mszy iw . o godz. 10. Pami E ritscluw a z to­
warzyszeniem wiolonczeli odśpiewa szereg 
wspaniałych utworów h'ic madlHwę -  Tann- 
haiisera Ave Maria Swierczewslu-ego etc., 
zaś w  czwmrtek śpiewuć Dędzie panna Z;ę- 
b‘anka. •

Posiedzenie Komitetu odbudosyy parafii 
Marji Magdaleny odbęuz'e się Av poniedzia­
łek. 26 map* o godz. 5 w  klasztorze Sa- 
crecoeur, na które zaprasza przewodnicząca 
Jadwiga Papa-ra-

— Komitet ŁSuuowy II. Domu Tccbad.ów 
we Lwowie wynaizc. nubejszcni gorące po- 
aziękowanie Pol. Akad. Koln Czostkowda- 
ków oraz prezesowi tegoż Koła kol Llbcr- 
cżJcow* branciszkowi za wspólp-acę w  
akcj' finansowej na rzecz budowy il. Domu 
TechtTKów w e Lwowie, w szczególności 
2a zbieranie datków p!cn'ężuvch w Czort- 
kowif dtr.aj 27 KwietnM Dr. na cel powyższy.

— Wielki Lwów. Otwraro>e w7ystaw y pla 
nów regulacyjnych miasta, wwkonanycn 
przez Prot. Tadeusza i ołw‘ńskdego i inż. 
Ignacego Drexlena nastąp w rńedzielę, 25 
bm.. o godz. 11 w auh poluetiinikc Publi 
*zność nasza będzie nuata i.enrią sposo^ 
bność oglądnięcia w’astosciow'ei am.iueiitu- 
ry tej sali. taik izaidko dostępnej dla ogółu 
; (oodziw^ainia potężnych ailGgoryczay ch o- 
brazów Matejki r a  łe ira t rozwoju SłdnuIC. 
Otwarcia dokona Magmńcenr.a Pan Kc-k-or 
Politechn'k‘ Julian Fabiańsk*. poczum !l«.' 
D resiar wygłosi krodce uwag; o sztuce 
budo\ry miast.

LEIN13KO „STACHÓW A W'OlA“ w 
Hrebenowie gruntowife odnowiona. Zarząd 
zfb ia trzy ł je w r. b. w  Jiab‘al. jar/.vi:y. itp. 
Letnisko posada znakoąi tą suchn.ę Adoda 
źródlana wybornej jakoś i. - cny- tirzystęp- 
ne. Sezon od 1 czeirwca ló24. zgtoszen:a: 
M. T. Ki zysztofouLz, Lwi w, 4.
11. p. _     -N34

Wp'-sy dc 1. id. girtin. im. H. Jordana (ul. 
św. Mikołaja 16, r r  teief. 14o6) przyjmuje 
S‘ę w godz‘nach urzęduwy m od W—14. 
Dyrekcja   2,558

— O programie ruskiego «ouccrtu 
słów kilka. W sali Nai oduego Domu 
odbył się tmegdaj koncert > wokalny, 
kfórego dochód ^rzez-iaczony zestal 
ra  fuudusu budowy domu „Miestezań- 
skiego Eractwa". Program obejmował 
i przemówienie, wbiDOWiodzane Przez 
pewnego doktora, kró.y w dłuższych 
siewach poruszył następujące tenaty: 
celibat, kobiety w PofoguO), avo oc:ąg 
szpital, kanalizacja, morowra zaiŁlza, 
Mongołowie. Swżdrygielło, Iwan P.d- 
kowa itd. Tal: szeroko ujęte przemó- 
v jenie wywarto wielkie wrażan e.

— Konferencja nauczycielska po­
wiatu lwowskiego. Konferencja okrę-' 
gowa .nauczyciels-b.ża szkór powszech- 
nj-ch powiatu lwowskiego zgroma du­
ła uczestników licznych bardzo w sali 
gimnastycznej szkoły -T1. śiw. Antonie­
go. Cicha msza św. av kościab św. 
Antoniego Poprzedziła obrady. P o  za­
gajeniu zebrania przez Przewodu..za- 
cego Rady sżk. powa zabrał głos Lu­
ta tor Sobjiiskł.

W  obszerne,m przemówieniu mówca 
dotknął najistotniejiszych spraw szkol­
nych, a p rze d ew szy s tk iem  odnosząuy-Ji
sńv do w y c h o w a n a  obyw ate lsk iego . 
P c d k re ś la t kon ieozność w y c h o w a n ia  
v. dnchu  p a ń s tw o w y m , g o rą c o  zachę-

tredtai nJasy o osftfosls l&kafotóa?
II.

W ia d o m o ś c i b ie żą ce ,
LwViV, 25 maja.
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DOSTARCZA ZE SKŁADU WE L W O W I E  s 
Kom pletne urządzenia m łynów  W ALCE DAVERIO Zurych. —  ŁUSi-CZARKi 
„MARSM patent KASPAR, oryg. gazę szwajcarską marki „REIFF FRANCK", 

TURBINY Francisa, motory DIESLA, lokomobile itp.

Lwów
Toys ujn

Tcl. 413, 1236, 1036. 
Adres tagr. ,tHiG‘ Lwów.

a c s B E E H F s r  k t e ć

Sport.
Pierwsza akademia szermiercza wycho­

wanków Koi pustt Kadetów nr. 1 przy współ 
u4z'aie Lw. Klubu Szerm 'erzy * Oddziału 
Szermierzy ookoła-M ace.zy odbyła się 
wczoraj w  sali Kasyna oficerskiego przy ul. 
Fredry. W jn ik ' ' k ry tykę polarny w jutrzej 
szym numerze.

7ujtlo A. C. (Budapeszt)—Czarstt 4:0 
f3:0). Gośc‘e wy s ta l l i  w składzie: Błndi; 
Palfy, Blaszko; Haydu. Pollak, EDnger; 
Wacrtc, K‘ltl, Scfcik. Brema, Nramayer. 
Zuglo zaczyna z m 'ejsca atakow ać :.vjuż w 
2 minucie uzyskuje 1 bramkę pizez prawe­
go łucznika; szereg strzał iw  gość' brom 
brawurowo W‘nnick‘, jedyny naprawdę do­
bry  g rac / Czarnych, w rak Czarnych gra 
bardzo słabo i baruZO rzedko przychoJz' Jo 
głosu, natomiast W ęgrzy graja. bardzo, ła ­
dnie1 ‘ pod każdym względem puzewyżstaju 
Czarnych o klasę. Najlepszym z araku go­
ś ć  jest praw y łucznik, który w  19 mmuc.ie 
uzyskuje 2 bramkę. Atak Czarnych w  21 
lmnucu kończy się rogiem n‘e w yzyska­
nym. W  23 minucie gośce pow ażne rag: a ' 
żaia. ale Winnicki broni, nadlatuje-Kopeć 1 
strzela do własnej bramk' 3 bramkę. Dalsze 
ataki g \śc ‘ kończę się jednym rogiem w ?0 
minucie lub staję się łupem Winnickiego. 
Czairni zyskują w  32 m inuce trzeć, róg. Po 
zmiame Zugio w dalszym c‘ęgu zagraża 
Czarnym i praw y łęczmk uzyskuje 4-tę 
bramkę w  5 minucie. Goście prawie cały 
czas sę w  ofetizyjyie. ale swoiej przewagi 
n'e mogę cyfrowo wykazać. Kilka dobrych 
sytuacyi dla Czarnych z powoau zupełrira 
nieudolnej gry atateu me w yzyskanych. W  
37 minucie uzyskuję gośc‘e drugi róg. Wę­
grzy pokazali ładną grę, zw łaszcza atak 
był św 'etny, bram karz ‘ obrona dobra, ale 
v"ł.aśc‘w ‘e me miel* zbyt dużo roboty. Z 
Czarnych zadow oli jedynie Win.i>ck:. któ­
remu należy zawdzięczać, iż Czarni w  ta '; 
małym stosunku przegrali. M'mri owknej 
pogody publiczności mato-, sędzia p. Scltorr 
z P-raemyśla bardzo dobry.

Dziś w ystąpi przeciw Zuglp' Pogoń z 0 -  
learczyl^iem ' Słoneck'm — w  tym samym 
składzie, w , którym  pokonała Pcim  ę 5 :U.

K. R.
Dz!ś : Zawody, footba,Iłowe Zuglo A. C.— 

Pogoń na boisku Czarnych z; rogatku stryj 
skę o godz. 5. Olearczyk i Słofreck- będą 
gnał*, lZOPN. dyskwalnikację im przelo- 
W .  — W isła (Kraków)—• Masmoneo o godz. 
5 na boisku Hasmoneb — W yśo:gi konne 
14 pułku uł. Jazłow-ieckicli w  koszarach za 
rogatkę łyczakowska o g. 3 popoł.

W m eazelę. 25 bm.( oabędę się na bo­
isku Cytadeli zawody w  piłce nożnej c mi­
strzostwo kl B między drużyna-rm A. 7.. S. 
—Sparta. Pak A. Z . j a k  i Spairta sę po 
ważnym' kanaydataim -do wejścra do kl. A.

Bramkę Szwedoir w niedzielę strzelił 
Batsch z odległość 20 mtr. niskim przy­
ziemnym rzutem. Wiśmewsk' po h mm. ze­
szedł rozlnty z bo‘ska, w  jego miejsce w stę 
pił Ooerhtz, który również g.rał we wtorek.

W A R SZA W A -iÓ D Ż.

W arszawa. 24 maia. Dziś rozpoczął się tu 
W>elki tydz:eń olimpijski zawodami pdki 
nożnej m‘ędzy reprezeutacyjnemi dn;żviia- 
m1 Łodz' i W arszawy. Zwycięstwo odnieśl1 
Łodzianie 2:1 (1:0). Ubie Irużyny w ystąpdy 
w o s ła b ły c h  składach. W pierwszej imnuu 
ć.t gry napastmk Łodz‘an łfcksander Kutfk 
złamał rękę i zastąp'1 go Kubik II. Do przer 

'w y  przewagę nr cli AtorszawLąy, n'e w y ­
korzystał' jednak w>clu dogoonych poz^cyj 
podbramkowych. Z pośród gi aczy łódziech 
wyróżnił' się obrońca Karasrak ‘ bramkarz 
Piltz. W arszawiacy uzyskał' h»m row ą 
bramkę przez Kohna. (PA I.)

ZDsis-ł S k o n  aan'csrny.
ffipSyiuy z danfa i monopoli.

W  l-szej dekadzie maja z  ważniej- 
stych óanm i rmmonołi państwowych 
wpłynęło do tets skarbowych 14.714 
tys. -ził., g czego na wpływy zwyczaj­
ne bez pocbłfku majątkowego wypada 
i3.C47 tys. zł. Dla porównania zazna­
czamy, iż w 1-szej dekadzie lutego 
wrlynęio bez Podatku majątkowego 
4.796 tys. zł., marca 9.862 tys. z! i 
kv, .rtnia 142322 tys. ał. — Pew-ne dro 

yiwówŁne zmniejszenie wpływów w  1-yzej 
dekadzie maja wywołane jest tem, iż

0 byt przemysłu n?sze| dzi? lnicy.

w 1-szej dekadzie przypadły 3 świę: 
3-ci rnaj (sobota), 4 (mieójziela) i S-my 
(czwartek), wskutek czegy kasy skai- 
bowe przyjmowały wpłaty tylko w 
ciągu 7 dni.

W 2-giej dekadzie, jak można sądzić 
rsa podstaw ie danych o struno gotow i- 
imy O antrainej Kasy, nas+api! dalszy  
znaczny wzTost dochodów z danin 1 
.r.ónopoli w zestaw ieniu z PoprteJftie- 
tni miesiącami i Preliminarzem.

Dla obrony przemysłu wschodniej Ma 
łopolski, zw iązały się najpoważniejsze 
warsztaty p-zemysłowe w  „Małopolskie 
Zrzeszenie Spółek Akcyjnych przemy­
słowych i handlowych we Lwowie*'. Ce 
lem Zrzeszenia jest obrona ■warsztatów 
pracy przed coraz to dotkliwiej odczu­
w ać się dającemi skutkami akcji sanacji 
skaimu.

Pierwsze zgromadzenie Zrzeszenia 
wystosowało do p. ministra skarbu me­
moriał, w  którem przedstawia z a ry so ­
wujące się obecnie przesilenie gospodar­
cze w  sposób następujący:

Przesilenie przybrało dziś tak groźny 
obrót, że wnet cale t-oteżne przedsię­
biorstwa, zatrudniające tysiące robotni­
ków, posiadające rozległe budynki, ko­
lejki, maszyny, place, składy, pół a!-rv- 
katy, posiadające wyrobiony <by, bę­
dą zmuszone zastanowić ruch. Ani fakt 
zastanowienia ruchu przedsiębiorstw i 
dalsze obniżenie się kursu papieru prze­
mysłowego, ani możliwość żyw iołowe­
go wtargnięcia obeegc kapitału, który 
rozpali przygaśńięte paleniska fabrycz­
ne, nie są normalnym obiawem sanacji. 
Bonie może się dokonać ekonomiczne 
uzdrowienie i odrodzenie organizmu pań 
stwa, najpierw kosztem ■■ załanuhącego 
sie, a następnie av obcej szacie odradza­
jącego się przemysłu. Nie może się do­
konać uzdrowienie skarbu koszt nn rui­
ny materialnej niezliczonej ilość egzy­
stencji, które temsamem raz na zawsze 
wypadają z kontyngentu podatników. Je 
duocześnie dokona się, bo dokooać się 
musi, jeżeli znikąd pomocy ten p -zcmysl 
r.ie dozna, przegrupowanie sił.

Międzynarodowy kapitał, ten sarn, 
który nie tak dawno jeszcze sron ił oa 
współpracy przemysłowej w  Polsce, 
kiedy chodziło o połączoną z pew ieijj 
ryzykiem inicjatywę przemysłową, al­
bo o stworzenie nowych placówek w y­
twórczych, ale który nie omieszka po- 
kwapić się do nas, gdy za cenę gar-ci 
centów amerykańskich za akcję, będzie 
mógł kupić najpierwsze i riafoogut-ize 
polskie w arsztaty przemysłowe i ta we 
wielu wypadkach w  takicn rozmiarach, 
ż t wywierać będzie mógł na dar# przed 
siębiorstwa decydujący niema! wpływ, 
zajmie dominujące, dyktat wywierające 
stanowisko w  naszym przemyśl o i tak

się stanie, że ra  warsztatach pracy, 
stworzonych poiską inicjatywą i polska 
pracą, rozsiądzie w roli dyktatora: obcy 
kapitał.

Oddalibyśmy zła przysługę naszym 
warsztatom pracy, naszym robotnikom 
i urzędnikom, naszym akcjonariuszom 1 
całemu społeczeństwu, które nam zawic 
rzyło, gdybyśmy widząc jasno konsek­
wencje, do których szybkim krokiem 
zmierzamy, trwali nadal w  milczeniu.

Z chwilą, gdy my jesteśmy odpowie­
dzialni za tysiączne rzesze roootniozeii u 

rzęidnicze, których byt od ruchu normal 
r.ego naszych w arsztatów  zależy, gdy 
nas czyni społeczeństwa odpowiedzial­
nymi za ruinę materialną, jaka /  przesi­
lenia się dla"- niego rodzi, musony pod­
nieść nasz głos w  interesie państwa, ho 
w interesie szybkiego ratowania funda­
mentu społecznego dobrobytu, bzz któ­
rego żadna sanacja udać się nie może: 
sw ojskiego przemysłu.
. W  tej sytuacji pozwalamy sobie dzi­
siaj wskazać na następujące postulaty, 
których spełnienia domagać s,e rr.ksl 
pi zcmysl:

1) trwałej, co do zasad opodatkowa­
nia ustabilizowanej, od nieprzewidzia­
nych wahań wolnej polityki skarpowej, 
umożliwiającej przemysłowi ka.kidację 
kupiecką;

2) stworzenia natychmiastowego dłu­
goterminowego taniego bezpośredniego 
kredytu, a przedewszystkiem kredytu 
tow arowego, do czego powołane są han 
ki, jednoczące się obecnie w  Bąr>ku Go­
spodarstwa Krajowego,

3) uproszczenia sy.sremu oclenia dla 
przywozu i wywozu w sposób usuwa­
jący obecne niedokładności celne, podrą 
zające koszta produkcji, tudzież rewizji, 
taryfy celnej po dokładnem w\v słucha­
niu stron interesowanych;

4) rewizji taryf kolejowych, uniemo­
żliwiających w  wielu stawkach zbyt w 
kraju, względnie grożących utratą za- 
gisnicznych rynków' zbytu, w kierunku 
zastosowania wysokości przewoźnego 
do wartości przewożonego produktu, 
przy specjalnem uwzględnień u położe­
nia wschodniej Małopolski;

5) rewizji opłat socjalnych (Kasa cho- 
r j  cii, Ubezpieczenie od wypadków) przy 
ustaleniu norm celowych, wprowadzają­

cych' racjonalny stosunek' opłaty do 
świadczeń;

6) uchylenia utrudnień paszportowych 
przynajmniej w odniesieniu do zagra,licz 
nych robotników fachowych (monte- 
lów), niezbędnych dla uruchomienia ma 
szyn sprowadzanych z zagranicy.

aIEŁDA w a r s z a w s k a .
W arsza wa, 21 maja.

Waluty i dew 'zy. Tendencja słaba. Do­
lary 5.185*; Nowy Jork 5.I8J4; l.nndyn 
22.50; P aryż 27.yó, Wiedeń 7.32)4, Praga 
15.30; W iochy 22.82)4; 'szw.ajca-ja 91.65; 
Holandia 194 05.

Majonówka 0.42 • Bony złote 0.65, P o ­
życzka złota 7.50; Pożyczka dolarowa 3.00.

Akcie. Tendencja słaba. B. Handlowy 
warsz. 7.00; B. dlai H. ,i P. 1.75; Przmysło- 
w y lw ó w  0.35; B. Zacliodn' 1.95. B. Z w. 
Sp. Zar. 5.75; Cerato 0.36; Tespy 5.30; K‘- 
jewsk- 0.40; Puis 0.40; Strem 16.00; Wild 
0.20; Zgierz 2.85; Elektryczność- 150; Pol. 
Tow. Elektr. 0.20; S'ła i Światło 0.02; Cho- 
aorów 5.20; Czersk 0.95; Częstioc'ce 2 85; 
Michałów C.70; Cnk'et 4.10; Łazy 0.15; We- 
g‘el 4.15; Pol, Nafta O.oO; Cegralsk' 0Ó8; 
Modrzeiów 7.50; Norblin 0.50, Ostrowieck e- 
7.50; Poc'sk 1.40; Rudzk' 1.50;' Staraeho* 
w>ce 2S0; Zavńerc‘e 48.00; Zynardćw 41.00: 
3orkow ski 1.40; Janikow scy 020 P ilsk 1 
Lloyd U.2J, Cinitlów 0.90. (AW.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 2-.. mała.

Złoty 109.50; Nowy Jcr-k 5 661/,;  I ondyn 
24.60; P aryż 30.65; Pragai 16.70; Wiochy 
25.02]Ą -Belgia 26.24; Budapeszt 0.0n67,'4; 
Belgrad 6.97)4. ( \W„)

•GIEŁDA GDAŃSKA.
GdafiSKi 24 maja.

W arszawa 110.60—111.15: Złoty 111-60— 
112.15; N«wv Jork 5.7468—5.7758; Lundyn 
25; b>?nż 31.42—31.58. (AW.)

C E N Y  Z Ł O T A  i  £ H E B R A
Bank Polsk*, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

ł gr. czyst. kruszcu 342
1 colar - "T 5
1 dukat 
1 floren austr.

11 80
2-09 * 3

CU
3

1 „ holend. 2-07
1 funt sterling 25-10 *C

1 korona austr. 
1 „ skand.

1.04
1-38

.2i*N
r ai_

1 marka niem. 1-22 c

1 rubel 2 '6 o 1

1 frank 'Jnji łacińsk. 0-99
/  ‘1

i i
za spokói duszy ś. p.

% Poraj BiernacKich

Jadwigi !^!533rczyk
odbędzie się w rocznicę śmierci dnia 
26-go maja o godzinie 7"30 rano w ■ 
parafialnym kościele św. Mikołaja.

S521BEE2

m m m
ul. Orzeszkowej 7. ( b o c z n a  Ł i s i o p i d a )

w  uroczem  miejscu z restauracją S t e f a n a  
w s K 4 e g o  zostanie otwarty w niedzielę 25 b. m.

tfoleca slą sisiady. KoIłcJs larshie, nouiclje sezon™ , zna- 
Kamlle podti/iaCiarKi, uiczesną t a ę ,  pitaa ii .̂ 2833

_  KUPNO I SPRZEDAŻ. —

FOitTfcPIANY, PIANINA HARmoNJE, Kaim i Syn cwói Kopt,nikł 16. Telefon 20—45. 2C86

FOPTEPiANy) p.anira, filharmonie w różnych a 
nach sprzeda Hanak Pańska 21. Gwaiancja za ja­kość. 2735

MAGAZYN kapeluszy Eugenji DrojowsKiej, Halle] ;a 
20. 1. p. poleca kapelusze wszelkiego rodzą,u. Przy>- 
muji- przerabianie. 2af0

WILLA cała woina 6 pokci i k"-d,nia do spr7edar'a ewenlualnie do wynajęcia wiadomość Zimorowi- 
-ic. 3, oklep. 2829

Udziały w sfO' *rnl m^fhanlcznnj .o odstąpienia- Wiadomość: . Zyblikiewlcza U 5 „Allanl»“ spółka 
z ogr. odp, od 11—L 2826

WARSZTATY tkackie pośpieszne i kilimowe, wa s ta 
ty mechaniczne, grzebienie ti.ackie 1 Kinm..arskic. 
ndelnice, czółenka grcmple do .. cłny i lnu, koło­wrotki oraz inne przy-ządy tkack.c pojeca: firma 
TFXTYL ^ Pawie ruskiej._____________ 2827_

Czas o'dwiwić prenumeratę!



BMfsrrafflŁ

M mminT O  M I

LWÓW -  SOBIESKIEGO 3

zaw iadam ia o wydatnej zniżce csnpw szyrtkłch  tow srćw  I po
Seca jako specja lności:

'APARATY WECKA i słoje
tfo konserw ow ania jarzyn, m ięs i owoców

NACZYNIA EMALIOWANE
alum injowe i przybory k u J .tn n e

NAKRYCIA- STOŁOWE
z aspaKi, chińskiego srebra i inne

mim ŻELAZNE i mosiężke.
N .  U .  X .  A .  ,

zawiadamia swoich CzłonKO t że powie­
rzyła PRACOWHI K ^W sE C K eEJ p. Ja n a  
K O U B Y, mieszczącej się dotychczas 
przy ul. Mickiewicza 5, a Od 2A nj ja b r. 
przy ul. PIEGAifóKiEJ 10 (SKLEP FE3H - 
T O iW ł wykonywanie dla swoich Członkcw 
ubrań i skład komisowy wyborowych ma­

teriałów męskich.
Wykonanie solidne i po nrzystępnych ce^ 

nach t. j. o 20% taniej od każdoi zesuej 
ceny prywatnej. 2831

— KUPNO l SFRZ£DA2. —

W  wielKim wyborze
trw ałe cynkowe, nasia-
dówki, btlje, wanienki,

, baniaki i wiadra własnego
w jro  'U najtaniej >oh ca W ojciech Zając
Ossolińskich 14. Oryginalne szwedzkie prt- 
musy a Mp. 2 0 ,ODO.GOCU__________2291
MAJĄTEK pod K rakow em  p o siad a jący  35 m orgów  

z iem i o g rod ow ej p ierw szej k la sy , ogród  handlow y, 
dwa d om y  m ie sz k a ln e , c iep larn ie , 100 o k ien  in sp ek ­
tow ych , dw a d u że m u row an e  b udynki g o sp o d a rc ze ,  
g o to w y  plan p arce lacy jn y  rozbu d ow y m ia sta  Kra­
k ow a , w najp ięk n iejszej o k o lic y  K rakow a z w id o ­
k iem  na W aw el i K op iec  K ościu szk i 25  m in u t k o ń ­
m i od rynku K rakow skiego , 25 m in u t p ie szo  od  
tram w aju  — zaraz do sp rzed an ia . Z g ło sz e n ia  do 
A d m in istracji „K u riera ‘'codziennego** w K rak ow ie  
pod „R zadka O kazja4*. 2539

_  NAUKA I WYCHOWANIE.

WAKACYJNY, kurs kroju i szy c ia . P racow n ia  R ozalji 
B ourdon . L w ów , R u tów sk iego  8. 2750

PRZYJM UJĘ nadal na kurs kroju i s z y c ia  „Jolanda** 
S ta sz ica  8, 11 p. b oczn a  C horążczyzna. 2778

POSADY POSZUKIWANE. —

ADM INISTRATOR m ajątk u  z :» m sk ieg o  d tugofe tn i 
praktyk Doszukuje p o -a d y . Zg{Q6ż£uia d o  A dm ini­
stracji p o d  „A dm inistrator- . ’ 2815

Oa® a© S€ee® ee6© e€® €® €® €«€4 « . <6€«< )€€€€©  Ł Ba t W . f a i WW C i f t- 815

MIESZK YNIA,

UR7ĘON1CZKA zajęta w b iurze szu ka  p okoju  z m e- 
b b m i lub bez z g ło sz e n ia  w A dm inistracji pod „S ło ­
w o 1*.

MIESZKANIE 5 p ok ojow e z przyn ależy  te śc ia m i i o -  
grod em  d o  w yn ajęcia . W ia d o m o ść  m ięd zy  god z. 
13 a 15 ul. P io tra  Skargi 6, 1 p iętro  u G o sp o d a ­
rza. 2755

OSOBIE bardzo so lid n e j  i m ajętn ej, szu k ającej s p o ­
koju  i praw dziw ej w y g o d y  — od d am  e leg a n ck o  
u m eb lo w a n y  p okój w raz z p ierw szorzęd n em  u trzy­
m an iem , u ży c iem  jadaln i i ła z ie n k i „Ziemianin** 
A dm . S ło w a . 2774

POSZUKUJĘ 3 p okoje z .  k u ch n ią  od listop ad a  lub 
•w cześn iej, dam  cz v n sz  z góry . Z g ło sze n ia  do Re­
k lam y  P rasow ej, C h orążczyzn a  7 pod „Inżynier**. 
M ogę ob jąć  rezyd en tu rę . 2613

ZAMIENIĘ 2 p o k o je  i k u c h n ie  z k om fortem  w VI. 
dziel. -  n a  4 p o k o je  w o k o lic y  P o litech n ik i za d o ­
p ła tą . O ferty  n iep rzy jęte  z o s ta n ą  bez od p ow ied z i. 
Z g ło sze n ia  pod „Zygmunt** d o  A dm . S ło w a  Pol.

________________________2 79 3

W  j a r e m c z u .
5 pokoś do wynajęcia na lato.

Tylko dla kato!iKÓv',— Bliższa wiauomość 
w firmie A. SCHMIDT, Lwów ul. K o p er­

n ik a  16, od V —12 rano. 2847
W YNAJM Ę od w yjeżd ża jącego  na la to  m ie sz k a n ie  na  

3 m ie s ią c e  za  z a p ła tą . * B ezw zg lęd n a-gw aran cja  za ­
p ew n ion a . Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  do a d m in istracji 
„S łow a  Polskiego** pod „Ad. N.“ 2838

DAM Ttu) Zł. m ie sięczn ie  za w yn ajęcie  mi 2 p ok oji 
z k uchn ią  na 1 rok. W ia d o m o ść  d o  A dm inistracji 
S ło w a  pod  „Sabina**. 2830

LETNISKO v/ u roczej o k o lic y  k o ło  Z agórza  4 p oko-  
je-k u ch m a do w ynajęcia . W ia d o m o ść  przez grze­
c z n o ś ć  W ła d y sła w  S u łeck i O b er ty ń sk a  4. 2823

UROCZE LETNISKO o b o k  S k o te g o  z ca łk o w ite m  u- 
trzym an iem . Z g ło sz e n ia  Z ie lo n a  17 II p. „R.w 2843

G. GEftLJS CU, W ARSZAW A
UL. TANKA 40,

Tel. 20-67
UL. OSSOLIŃSKICH 4.

TEL. 49—77.

FABRYKA 

INSTRUMENTÓW 

GEODEZYJNYCH 

I RYSUNKOWYCH

26Ó9

C E N N j j f  i  B E Z P Ł A T N I E .
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FS JM  WALLACH i iYN poleca na bieżący sezon 
0L3RZYMI WYBÓR NO-

L a t ó w , K y ra e K  S 3 .  R o K  z a l o i .  1&4Ł. WOŚCI z p ie rw sz o rz ę ­
dnych  fa b ry k  BIELSKICH i ANGIELSKICH ftĄ UBRANIA MĘSKIE, KOSTJUMY I SU­
KNIE DAMSKIE, o ra z  WSZELKIE DODATKI DO KRAWIECZYZNY. -  BRUKSELI MY 
*  *  , f  I PŁÓTNA NA UBRANIA MĘSKIF. #  w» 2275

" E X  Y >  Y  B A N K  w  P O L S C E

3aak SCredyf o u\w Warszawie
O D U I i A l  w e  L W 3 W 1 E  (u l .  K o p e r n i k a  2 1 )

nawiązał bezpośrednie stosunki z 

R O S Y J S K IM I i  U K R A IŃ S K IM I
BANKAMI, dzięki czemu tanio, szybko i akuratnie załatwia wszelkie przekazy i in­

kaso >a Rosję i Ukru.nę za zwrotem własnoręcznego pokwitowania odbiorcy.

2822

WOLNE POSADY.

PO TRZEBUJĘ n a ty ch m ia st p an ien k i do  tro jga  u ziecl 
oraz p o m o c y  w  za jęc iach  o m o w y ch . W arunki 
w ed le  urnow y. D o lin a -k o le jk a  le śn a . 2780

F ÓŻNE DON'ESIENIA —

FACHOWIEC p o szu k u je  w sp ó ln ik a  do z a ło żen ia  m le­
cznej firm y, z k a p ita ien  n ie m n iej jak  _ 5.00C zł. 
Z g ło sze n ia  Jo A dm in istracji p o d  „ F a c h o w ie c - . 2814

HYGIEN1CZNE p ie lęg n o w a n .e  cery , 
rąk K osm e, M ikoł= a 7.

w ło s ó w , b iu stu , 
2769

PANOW IE! N ajotara.m iej i najtaniej w y k on u je  p r .e -  
róbki m ęsk ich  kape u sz y  ty ih o  jedyna krajow a fa­
bryk* R ndoi/a  N eu w elta , p izy  Cii. B a lon ow ej 1 
S k ła d n ice: pi. M arjacki 8, j i. K a z im ie rzo w sk i 25 
i ul. G ródeck a 72. 2740

Eegielnla parowa
pod Poznaniem, 21 mórg, wiła, dom urzę­
dniczy zabudowania gospodarcze, podkład 
glinki niewyczerpany, do wyrobów tonówki, 
kafli i innej ceramiki od zaraz na sprze­
daż, roczna produkcja około 2 milj. cegieł 

cena 70.000 zW . Pol. 2819 
Oferty do Ciura ogłoszeń „PAP", 

Poznali, Fr. Ratajczaka 8 pod nr. 53,38*.

j CZAPKI SKÓRZANE
ostatniej mody dla Pan, pantenek 

i dzieci
nadeszły a o sltłnd n.cy

RUDOLFA t o E U W E L T A
P Z a c  M a r j a c R i  8 .  2824

BKCHBaEKSZ

C E M E N T  P O R T L A N Ł U K S
Szczakowa, Górka, Golaszów, Ppd górze 

po cenach fabrycznych polecają 2694
H O R S Z 3 W S R I  i  S K a
Lwów, ul. Bourlarda 3, Tel uf. Nr. 1764.

PIASEK ">l /IŁY
i kan leń do budowy wysyła wagonamT
z własnych przeusiębiorstw z piaskowni 
Sichów obok Lwowa po cenicti l;o n ,.u - 

rencyjnych 2?23
J Ó Z E F  P Ó r C Ó R S K I

Lwćw, Chorążczyzna 25. 
Dostawa n a ty c^h m i a s t o w a .

M S I '  P SIE M U  IS F T III
Spółka Akcyjrih w V*arszawie,

zawiadamia tio sc  inie do § 22 statutu że 
zwyczajne Walne Zgromadzenie Akt. onar- 
juszów odbedzie się w dn. 14 czerwca b r 
o g. 5 po poi. w salach posiedzeń „Elektro- 
banku“, Wiejska 16, I. p„ z nastęoującym 

porządkiem dziennym 
, 1) Wybór przewodniczącego, 2) Odczyta­
nie p ro1 ukołu poprzedniego Walnego Zgro­
madzenia, 3) Sprawozdanie i bilans z dr,. 31 
grudnia 1923 r., 4) Sprawozdanie Komisji 
R ei iz>jnej oraz z a tw ie rd z e n i^ iia n su  i po­
działu zysków za rok operacyjny, 5) Pod 
wyższenie kapitału akcyjnego, 6) Wybór no­
wych członkuw Rady Nadzorczej w mieisce 
wylosowanych i ustępujących w myśl § 40 
brąz w ybór 3 członków Komisji Rewi yjnej. 
7,i Wolne wnioski, 2839

Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w 
Wainem Zgromadzeniu wfnni ziożyć do ka­
sy Zarządu w Warszawie, ul. 'W iejska 16, 
II p. akc;e lub też zaśWiedczen.a bankowe 
o ich posiadaniu, przy wykazaniu numerów 
akcji, na 7 dni przed datą Walnego Zgro­
madzenia. K om ite t W yk o n aw czy .

Kawę - herbatę - Korzenie, ryż 
5 ' n . e i l e c ,  s l o n a n ę

poleca > ^583

mmi iu im  s. i.
Lwów, KI. Tańskiej 3. — Adr. tel. „Hurt**.

K o siyh arsh ie
w yroby J m aterjały

p o l e c a

„ W i e r z b a 1 *
Ska z ogr. odp.

H urtow nie:
L w ó w ,  ul. K&pernJka I. 1 1 .

D etailicznie:
L w ó w ,  ui. Gródecka I. 2 3.

2727
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Fabryki Artura Hr. Potockiego w Buczaczu 
(Wyłączrse Z a s t ę p s t w o )  poleca

?mm nuzikowski
HANDEL TOWARÓW BŁ&WATNYCW 

I  K 1 1 J M Ó  W
LWÓW, UL. S7AJMOCriV L. 2. 2509

Czasopisma,
Dzieła,

Broszurf,
Misze 

wszeSSele dnikS
0

y j r s y j m u i e  '

05 tElOES CHi
lilii J i

Lwów 
ul. Zimorewicza 11-15.

P. T. Przemysłowcy,
któ rzy  reflek tu ją  n a  zby t to w aró w  
w  s k l e p a c h  i k e o p e > a iy w a c f <  
W ie j s k ic h  pow inni k o rzy stać  z dziafu 

inse ra tow ego

„ O j c z y z n  y “ .
T ygodnik  ten  rozchodzi s ię  głów nie 

w  M ałopo lsce  w schodn iej.
AiIibs wyjiwiflcfii: L r a ,  Z Ią ® v !p  15.

Ceny ogłoszeń przystępnie.

Redaktor odpowiedzialny i zarząaca drukam i: Wilhelm Antoni Sk-zyczyńskL 2  drukami „Słowa Ppi^kicno11. Lwów, Zimorowicza ló.


